
S T E F A N  G U T

O dpoczynek i p a rk i narodow e

Pod pow yższym  ty tu łe m  zosta ł o p u b iiko w a n y1 re fe ra t d y 
re k to ra  k l in ik i  de rm ato log iczne j w  M onach ium . .

Z n ie k tó ry m i danym i tego re fe ra tu  w a rto  się zaznajom ić.
Potężny ro zw ó j w szys tk ich  nauk p rzy rodn iczych  spowodo

w a ł m iędzy in n y m i rów n ież  fan tas tyczny w p ros t postęp m edy
cyny. T ak ie  k lę sk i ludzkości, ja k  dżuma, cholera, ty fu s  p la 
m is ty , m a la ria  i  inne, zosta ły  p ra w ie  ca łko w ic ie  opanowane —  
zaś choroby tak ie , ja k  g ruź lica  i  schorzenia now o tw orow e  
w  n ied ług im  już  czasie —  m ie jm y  nadzie ję  —  ca łko w ic ie  będą 
skreślone z lis ty  chorób cz łow ieka. Trzeba tu  dodać, że ró w 
nież przecię tna długość życ ia  cz łow ieka  na ziem i w  osta tn ich  
dziesią tkach la t znacznie w zrosła : podczas gdy w  1914 roku  
w yn o s iła  ona 45 la t, to  w  ro ku  1955 osiągnęła aż 66,8 la t.

" W  m iejsce daw nych chorób s tanę ły  przed m edycyną inne 
poważne zagadnienia. Coraz ba rdz ie j gorączkowe i n iespoko j
ne życ ie  cz łow ieka  spow odow ało znaczny w zrost p rzypadków  
chorób tak ich , k tó re  dotychczas na leża ły  do rzadkości. Chodzi 
tu  w  szczególności o zaw ał serca, anginę pectoris, a ry tm ię  
serca oraz schorzenia psychiczne i nerw ow e. Są to  ta k  zwane 
choroby c y w iliz a c ji. Skąd te cho roby się b io rą  i  k to  na n ie  n a j
częściej zapada?

Jedną z p rzyczyn  jest m asow y o d p ływ  ludnośc i ze w s i do 
m iast. O to  szereg p rzyk ładów , p rzy  czym  n iek tó re  z n ich  są 
bardzo pouczające. Tak np. 150 la t temu 75%  ludnośc i N iem iec 
m ieszkało na wsi, a ty lk o  25®/o w  m iastach. O becnie 85 /o 
m ieszka w  m iastach, a za ledw ie  15% na wsi. W  Z w iązku  Ra
dzieckim , k tó rego  ludność w  1959 ro ku  osiągnęła 209 m ilio 
nów, oko ło  100 m ilio n ó w  a w ięc p raw ie  po łow a ży je  w  m ia 
stach lu b  osiedlach ty p u  m ie jsk iego. Socjo logow ie  ob licza ją , że 
w  ro ku  2000 czw arta  część ludnośc i św ia ta  będzie zam ieszki
w a ła  m iasta ponad 100-tysięczne.

* A.  M a r c h i o n i :  F re iz e it un d  N a tu rschu tzpa rk . V e re in  N a tu r 
schu tzpark  e. V. S tu ttg a rt-H a m b u rg .
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In te resu jące  są rów n ież  lic zb y  obrazujące w zrost ilo śc i 
. m iast liczących  ponad 1 m ilio n  m ieszkańców.

R ok 1800 —  1 R ok 1939 —  37
R ok 1914 —  16 R ok 1956 —  65

65 m iast ponad m ilio n o w y c h  w  1956 ro ku  to  liczba  u rzędo
wa. W  rzeczyw is tośc i jest ta k ich  m iast 81.

Ludzie w  m iastach ży ją  w  ustaw icznym  podnieceniu, w  sta
ły m  b raku  czasu, w śród  w izua lnych  i  akustycznych  fo rm  n a j
rozm aitszych  podn ie t system u nerw ow ego i  —  ja k b y  można 
pow iedzieć —  w  s ta łym  pewnego rodza ju  ogn iu  huraganow ym , 
na k tó ry  sk łada ją  się odg łosy m iasta. Jeże li dodam y do tego: 
za tru te  dym am i, p y ła m i i  spa linam i pow ie trze , często za tru tą  
wodę, b rak  z ie len i itp ., to  m am y w ysta rcza jące  pow ody lic z 
nych  p rzypadków  schorzeń serca, przede w szys tk im  zaw ału  
serca, schorzeń k rw io b ie g u  i  całego szeregu schorzeń psy
ch icznych  i  ne rw ow ych .

Zobaczm y teraz, k to  na jczęście j zapada na w yże j w y m ie 
n ione choroby. W  N ie m ie ck ie j Republice F edera lne j procent 
chorób serca, w  szczególności p rzypadku  tzw . zaw ału serca, 
osiąga w  poszczególnych zawodach następujące liczb y : u rzę
dn icy, s tanow iska k ie row n icze , p ra co w n icy  z akadem ickim  
w ykszta łcen iem  i  tzw . w o ln e  zaw ody 54%, rzem ieś ln icy  27%, 
ro b o tn ic y  10%, ro ln ic y  1%. Te lic zb y  m ów ią same za siebie: 
91% schorzeń m ieszkańców  m iast —  to  różne n iedom og i serca 
i k rw iob iegu .

In te resu jące  jest po rów nan ie  z sobą trzech państw , a to  Ja
pon ii, T u rc ji i  N ie m ie ck ie j R epub lik i Federa lne j. Japonia, gdzie 
40%  ludnośc i jest m ieszkańcam i m iast, a 60%  to  m ieszkańcy 
wsi, a zatem k ra j ro ln iczo -p rzem ys łow y, w yka zu je  średnią 
ilość zachorow ań na zaw a ł serca. W  T u rc ji, w  k tó re j 80% 
ludnośc i zam ieszkuje w ieś a 20%  m iasta (zatem k ra j w y b itn ie  
ro ln iczy ), bardzo m a ły  p rocent ludnośc i zapada na te schorze
nia. R epublika  Federalna licząca 85% ludności m ie js k ie j ma 
też n a jw ię kszy  p rocent p rzypadków  chorób serca.

S ta tys tyk i chorób serca w yka zu ją  ponadto, że zapadają na 
n ie  przede w szys tk im  ludzie , k tó rz y  stale, n iezm ordow anie  
i bez żadnych p rze rw  oddają się nowoczesnem u życiu . Zasta
n a w ia ją cy  jest też fak t, że na jw iększa  ilość  p rzypadków  d o ty 
ka lu d z i w  w ie ku  od 40 do 55 la t.

Schorzenia, o k tó ry c h  tu  jes t mowa, zagrażają coraz b a r
dz ie j i ty m  zawodom, w  k tó ry c h  ich  procent jes t dziś jeszcze 
n ieduży, zagrażają też dzieciom  w  w ie ku  szkolnym .
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N a jlepszym  z leka rs tw , k tó re  m o g łyb y  skutecznie zwalczać 
om ów ione w yże j cho roby c y w iliz a c ji, jes t —  zdaniem  autora 
re fe ra tu  —  tu ry s ty k a .

T u ry s ty k a  jes t sportem , k tó ry  przewyższa w szystk ie  inne 
d y s c y p lin y  sportowe, je ś li chodzi o zachowanie fizycznego 
i  psvchicznego zd row ia  cz łow ieka. K ażdy p racu jący  w  m ieście 
pow in ien  dzień w o ln y  od p racy  pośw ięcać tu rys tyce . U rlo p y  
w ypoczynkow e  bezw zględnie p o w in n y  być spędzane na w ę 
d rów kach  po k ra ju . Poza ca łym  szeregiem korzyśc i, ja k ie  daje 
cz ło w ie ko w i tu ry s ty k a , jes t ona też zalecana jako  leka rs tw o  
na pow odu jący  choroby c y w iliz a c ji g w a łto w n y  ry tm , a raczej 
m łyn  naszego obecnego życia. T u ry s ty k a  jest tym  czynn ik iem , 
k tó ry  pow odu je  odprężenie fizyczne i  psychniczne, a co za tym  
idzie , odpoczynek d la  system u nerw ow ego.

W a ru n k ie m  spe łn ien ia  przez tu ry s ty k ę  pok ładanych  w  n ie j 
nadzie i jes t teren, w  k tó ry m  ma się ona odbyw ać. Jak n a j
m n ie j przez cz łow ieka  zm ieniona p rzyroda, cisza, w y e lim in o 
w an ie  ta k ich  podnie t, ja k  g łosy i syg n a ły  tram w a jow e , aut 
i in n ych  ś rodków  lo ko m o c ji, możność swobodnego w y p o 
czynku  z dala od zg ie łku  itp . —  oto g łów ne cechy obszarów 
przeznaczonych dla tu ry s ty k i,  ja k  się au to r w yraża  tu ry 
s ty k i zd row otne j.

T a k im i te renam i p o w in n y  się stać przede w szystk im  p a rk i 
narodowe. A u to r  jes t g łęboko przekonany, że je ś li p a rk i n a ro 
dowe, k tó ry c h  pow inno  być ja k  na jw ięce j, będą m iędzy in 
n ym i chron ione  od hałasu, niszczenia, zaśm iecania itp ., to  na
sza troska  o zd row ie  ludnośc i obecnie ży jące j, a także o zdro
w ie  p rzysz łych  poko leń  znacznie się zm niejszy.

N a m arg inesie  ty ch  uw ag  i  naw iązu jąc do stosunków  panu ją 
cych  w  Polsce trzeba s tw ie rdz ić , że n ie  dz ie je  się u  nas dobrze. 
Nasze liczn ie  odw iedzane p a rk i narodow e w  obecnym  stanie 
ich  o rg a n iza c ji n ie  spe łn ia ją  postu la tów  w ysuw anych  przez 
n iem ieck iego  lekarza. W ie le  z n ich  zam ienia się w  dn i św ią 
teczne w  ha łaś liw e  „w eso łe  m iasteczka", w  k tó ry c h  n ie  ma m o
w y  o spoko jnym  odpoczynku i  odprężen iu d la  sko ła tanych  
nerw ów . W y n ik a  to  n ie  ty lk o  z tego powodu, że w  dnie odpo
czynku  św iątecznego nasze p a rk i są prze ładow ane ludźm i. W y 
n ika  to  także  i  stąd, że naszym  tu rys to m  i  w yc ieczkow iczom  
w  w ie lu  jeszcze p rzypadkach  b ra ku je  k u ltu ry  tu rys tyczne j. 
W ie lu  lu d z i n ie  w ie, po co p rzysz li do p a rku  narodow ego 
i  szukają w  n im  uciech i zabaw, po k tó re  n ie  trzeba w ca le  
w yjeżdżać czy w ychodz ić  z m iasta.
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A N T O N IN A  L E N K O W A

„A k c ja  N oe "

Staraniem  ang ie lsk iego Tow arzys tw a  O ch rony  Z w ie rzą t od
by ła  się w  Londyn ie  19 m arca 1959 ro ku  kon fe renc ja  prasowa, 
zw ołana na prośbę dzia łaczy a frykańsk ich , w a lczących  od 
dłuższego czasu o ra tow an ie  zagrożonej fa u n y  Rodezji. W  cza
sie k o n fe re n c ji po in fo rm ow ano  dz ienn ika rzy  o tra g e d ii tam - 
te jszych  zw ierząt, będącej następstwem  skandalicznego n iedo
pa trzen ia  ze s tro n y  czyn n ikó w  odpow iedz ia lnych  za u ru ch o 
m ien ie  kaskady na rzece Zambezi.

K a tastro fa  w  R odezji zaczęła się z początkiem  g rudn ia  1958 
roku , g d y  zam knię to  p rzepusty  na świeżo w ybudow a ne j po 
tężnej zaporze, sp ię trza jące j w o d y  Zambezi w  w ąw ozie  K a ri-  
ba. Od te j c h w ili rozpoczął się proces w yp e łn ia n ia  jez io ra , 
k tó re  w ie lkośc ią  p rzew yższy w szys tk ie  inne sztuczne zb io r
n ik i św iata. D ługość jego będzie m n ie j w ięce j rów na  od le 
g łości, jaka  d z ie li w  l in i i  p o w ie trzn e j K ra kó w  od W arszaw y, * 
p rzecię tna szerokość w yn ies ie  60 km , a ca łko w ita  p o w ie rz 
chnia, oko ło  6 i  p ó ł tys iąca  km 2, c z y li ty le  ile  w  p rzyb liże n iu  
za jm u je  te ren  zam kn ię ty  pom iędzy K rakow em , Suchą, Z ako 
panem i  N o w ym  Sączem.

P ow yże j w ąw ozu K a rib a  do lina  Zambezi ukszta łtow ana jest 
w  fo rm ie  p łask ie j, szerok ie j n ieck i. Z je j dna sterczą po je 
dyncze ska ły  i w zgórk i, k tó re  w  m iarę  za lew ania  o k o lic y  za
m ie n iły  się w  w ysepki. Zaraz w  p ie rw szych  m iesiącach spię
trzan ia  w o d y  u tw o rz y ło  się ich  oko ło  500. W ie le  z ty ch  izo 
lo w a n ych  sk ra w kó w  z iem i poch łonę ła  już  woda w raz ze zw ie 
rzętam i, k tó re  szuka ły  tam  schronien ia . Na in n ych  w zn ies ie 
n iach  w ys ta ją cych  ponad ta flą  jez io ra , tłoczą się jeszcze n ie 
szczęsne stworzenia. W yczerpane, często osłabłe z g łodu  cze
ka ją  one b ie rn ie  na śmierć. T y lk o  n ie liczne  spośród n ich  p ró 
b o w a ły  p rzep łynąć w p ła w  przestrzeń w odną dzielącą w ysepkę 
od brzegu suchego lądu. Do ta k ich  n a le ża ły 'la m p a rt i  n iek tó re  
w ie lk ie  a n ty lo p y , ja k  n ia la , kudu, an ty lopa  w odna itp ., ale na-
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Ryc. 1. Szkic sy tu a c y jn y  za lew u na rzece Zam bezi w  w ąw ozie K a r ib a

Ryc. 2. Rzeka Zam bezi w s trz y m y w a ła  dotąd rozpow szechn ianie się 
na le w ym  je j brzegu chorób przenoszonych przez m uchy tse-tse

Fot. W . G oete l
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w et i te  zw ierzęta  n ie  p o tra fią  p rzebyć d łuższej d rog i w odne j 
n iż  2 km . Zaobserw ow ano p rz y  tym , że samiec kudu, obarczo
ny  ja k  w iadom o w ie lk im i rogam i, stara się w te d y  um nie jszyć 
ich  c iężar op ie ra jąc je  o tu łó w  p łyn ą ce j obok n iego sam icy.

P rzedstaw ic ie le  in n ych  ga tunków  m ie jscow e j fa u n y  czw o
ronogów , chociaż na ogó ł po tra fią  u trzym ać się na wodzie, za
zw ycza j co fa ją  się przed n ią  z lękiem . D latego w iększość ich 
pozostaje na w ysepkach ta k  długo, dopók i n ie  nade jdzie  śm ierć. 
Często także i p tak i, zwłaszcza k u ra k i i drobne p ta k i śp iew a
jące, n ie  opuszczają dob row o ln ie  zagrożonych wysepek. Siedzą 
one tam  na drzewach osow ia łe  i  w yg łodzone, a k ie d y  woda je  
w reszcie dosięgnie, przew ażn ie  n ie  m ają już  s iły , aby p rze le 
cieć w  bezpieczniejsze m iejsce. Zdarza ło  się, że przew iezione  
na suchy ląd, p rz e la ty w a ły  z pow ro tem  na wysepkę, z k tó re j 
je  zabrano i g in ę ły  potem  w raz z n ią  w  w odnym  żyw io le .

T ragedia zw ie rzą t w  re jo n ie  K a rib a  b y ła  w ie lk ą  ko m p ro 
m itac ją  w ładz Fede rac ji A f r y k i  Ś rodkow ej, k tó re  przed u tw o 
rzeniem  sztucznego je z io ra  dokona ły  różnych  zw iązanych z tą 
sprawą p rzygo tow ań , ale z le kce w a ży ły  is tn ien ie  lic zn e j rze 
szy zw ierząt, ży ją cych  w  te j o ko licy , w zg lędn ie  odbyw a jących  
w zdłuż d o lin y  Zam bezi w ę d ró w k i ze w schodn ich  rub ieży  A f r y 
k i w  g łąb kon tynen tu . M ię d zy  in n y m i w ładze te  p rze s ie d liły  
50 000 m ie jscow e j ludnośc i i  za p ro je k to w a ły  budow ę trzech 
m iast na brzegu przyszłego sztucznego jez io ra . Znacznym  na
k ładem  p ien iędzy oczyśc iły  także z lasów  pewne te reny, k tó re  
po za lan iu  w odą m ają być  w yko rzys tane  d la  h o d o w li ryb  
w  ska li przem ysłow ej.' N iszczenie szaty ro ś lin n e j odbyw a ło  
się p rzy  pom ocy ogrom nych, s ta low ych  k u l, o ś redn icy  2 
i pó ł m, uw iązanych  łańcucham i do c iągn ików . Z g n ia ta ły  one 
w szystk ie  drzewa z w y ją tk ie m  baobabu, k tó rego  p ień n ie  da ł 
się an i złamać, an i p rzew róc ić . -Podczas te j a k c ji zg inę ło  w ie le  
d robne j zw ie rzyn y , b y ł to  jednak  dop ie ro  początek stra t, ja k ie  
d o tkn ę ły  tam te jszy św ia t zw ierząt.

W id o k  masowo top iących  się zw ie rzą t lu b  pada jących 
z g łodu  na wysepkach odc ię tych  przez wodę od reszty  k ra ju , 
po ruszy ł w ie lu  ludz i, k tó rz y  dając w yra z  swem u oburzen iu  
w  m ie jscow e j prasie, d a li początek a k c ji ra tu n ko w e j, nazy
w ane j potem  popu la rn ie  „a k c ją  N oe".

R atow anie  zw ie rzą t w  te j s y tu a c ji b y ło  trudne  i połączone 
z w ie lom a niebezpieczeństwam i. Na w ysepkach napotkano 
przede w szys tk im  ogrom ne skup ien ia  ja d o w ity c h  węży. Samo 
chw y tan ie  zw ie rzą t nastręczało także w ie le  k łopo tów , n iew spo - 
m ina jąc o trudach  poruszania się w  grząskim  te ren ie  lu b  p ływ a -
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nia na m a łych  łódkach  pom iędzy w y s ta ją cym i z w o d y  kona 
ram i drzew, k ro ko d y la m i, k tó re  w  w ie lk ie j liczb ie  p o ja w iły  
się na jeziorze. A k c ja  ra tu n ko w a  n ie  obe jm ow ała  dużych zw ie 
rząt, k tó re  zazw yczaj ra d z iły  sobie same. T y lk o  n ie k ie d y  po
magano im  w  ten sposób, że w ypędzano je  do w ody, je ś li same 
n ie  m og ły  się na to  zdecydować. R a tow n icy  natom iast s ta ra li 
się przew ieźć łó d ka m i na brzeg je z io ra  m niejsze zw ierzęta, 
ta k ie  ja k  m ró w n ik i c z y li p ros ię ta  ziemne, jeżozw ierze  i  szereg 
in n ych  gryzon i, m angusty, paw iany  i  inne m ałpy, a przede 
w szys tk im  liczne  a n ty lo p y . Spośród ty c h  osta tn ich  kozoczuby 
Cephalophus  sp. a także m ałe Raphicerus sha ipe i pozw a la ły  
się stosunkow o ła tw o  złapać, natom iast inne, zwłaszcza im pale 
A epyceros melampus, u c ie k a ły  ja k  szalone, n ie jedn okro tn ie  
p rzeskaku jąc przez ram iona lu b  ponad g łow am i ch w y ta ją cych  
je  ludz i. Po pew nym  dośw iadczeniu, na b y tym  w  ciągu p ie rw 
szych tyg o d n i trw a n ia  a k c ji ra tu n ko w e j za trzym yw ano  zw ie 
rzęta zastaw ia jąc na n ie  sieci. Jednakże zarów no p ierw sze ze 
schw ytanych  ty m  sposobem an ty lop , ja k  i  drug ie , b y ły  ta k  
w ystraszone i  podniecone, że d la  uspoko jen ia  i w  celu ob n i
żenia c ie p ło ty  ich  c ia ła  podawano im  przed w ypuszczeniem  
la rg a k ty l oraz w s trzyk iw a n o  im  ca lc ium  g luconatum  i  su ifo- 
m etazynę.

W  p ie rw szym  okresie  a k c ji ra tu n ko w e j b ra ło  ud z ia ł za
le d w ie  czterech le śn ikó w  dysponu jących  dw iem a łódkam i. 
D z ia ła li on i z ram ien ia  w ładz P o łudn iow e j Rodezji, k tó re  
w  s tyczn iu  1959 ro k u  zw ię kszy ły  do tac je  na ten cel, co pozw o
li ło  na za trudn ien ie  w iększe j lic z b y  lu d z i i  kupno k i lk u  łodz i 
m o to ro w ych  oraz jednego sta tku. N ie s te ty  na le w ym  brzegu 
¿am bezi przez d łu g i czas n ie  pode jm ow ano żadnej a kc ji, po
n iew aż Rząd Pó łnocne j R odezji n ie  b y ł s ko ry  do w ydan ia  p ie 
n iędzy  na ten  cel. D op ie ro  wspom niana na w stęp ie  ko n fe re n 
c ja  prasowa w  Londyn ie  odn iosła  pożądany skutek. Pod na
c isk iem  o p in ii pub liczne j całego św ia ta  Rząd P ó łnocne j Rode
z ji przeznaczył na akc ję  ra tow an ia  zw ie rzą t 30 000 fun tów , 
równocześnie zaś społeczeństwo ang ie lsk ie  zebra ło  na ten  cel 
10 000 fun tów . Za te p ien iądze zakup iono  s ta tk i, łodzie , le 
ka rs tw a  i in n y  sprzęt oraz w yn a ję to  ludz i. Jak  podkreś la ją  
różne pism a zagraniczne, wśród, ra to w n ik ó w  szczególne za- 
s û g i p o ło ży ł Polak, Tadeusz E d e l m a n  n, b y ły  lo tn ik  
z czasu os ta tn ie j w o jn y .

W  p ie rw szym  pó łroczu  1959 ro ku  u ra tow ano  1167 zw ie rzą t 
w  P o łudn io w e j R odezji i 707 zw ie rzą t w  części je z io ra  należą
cej do P ó łnocne j Rodezji, c z y li razem 1874. Część z n ich  w y -



puszczono po p ros tu  na brzeg roz lew iska , resztę zaś odstaw io 
no do p o b lisk ich  reze rw a tów  zw ierzęcych. „A k c ja  N oe ”  nie 
została jednak  jeszcze zakończona i  trw a ć  będzie do 1963 roku.

Za trzym an ie  w ód Zambezi w  w ąw ozie  K a riba  m ia ło  jeszcze 
inne następstwa b io log iczne. Zaobserwowano tam  na p rzyk ła d  
masowe śnięcie ryb . Jak się okazało, p rzyczyną  tego b y ł 
fak t, że ry b y  zaczęły odżyw iać się św ierszczam i nanoszony
m i przez wodę, k tó ry c h  n ie  m og ły  potem  straw ić. Tam te js i r y 
bacy s tw ie rd z ili, że m artw e  ry b y  m ia ły  je lita  w ype łn ion e  bez 
reszty szczątkam i ty ch  owadów .

Poniżej zapory  K a riba  ko ry te m  Zambezi p ły n ie  obecnie 
20 -kro tn ie  m n ie j w o d y  an iże li daw n ie j, tym  sam ym  rzeka na 
ty m  odcinku, aż do u jśc ia  do n ie j d o p ływ u  Kafue, przestała 
być przeszkodą w  w ędrów kach  zw ie rzą t w  k ie ru n k u  pó łnoc
nym . W ładze  Północne j R odezji ro zs ta w iły  w ięc  straże, k tó re  
s trza łam i odstraszają przychodzące z po łudn ia  zw ierzęta, aby 
n ie  dopuścić do p rzekraczan ia  przez n ie  rzeki, poniew aż są one 
zarażone trypanosom am i. N ie  w yd a je  się jednak aby sposób 
ten m ógł uch ron ić  Północną Rodezję od przedostan ia się do 
n ie j ep idem ii nagany i  śpiączki, k tó ry c h  zarazk i przenoszą 
przede w szystk im  m uchy tse-tse, a te trudno  pow strzym ać k u 
lam i.

U tw orzen ie  zb io rn ika  w  o k o lic y  K a riba  może m ieć w  p rz y 
szłości w ie le  in n ych  u jem nych  następstw , toteż prow adzen ie 
tam  s ta łych  badań naukow ych , zwłaszcza eko log icznych , ma 
duże znaczenie. N ie s te ty  w  począ tkow ym  okresie  n ik t  ta k ich  
prac n ie  p row adz ił.

Jeszcze raz cz ło w ie k  okazał się z łym  i k ró tko w zro czn ym  
gospodarzem w  p rzyrodz ie .
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A N D R Z E J  D M O C H O W S K I

Sieć reze rw a tów  w  Puszczy A ugus tow sko -S uw a lsk ie j

Puszcza Augustow sko-S uw alska  położona jest w  dwóch 
„k ra in a c h " D z ia łu  Północnego P o lsk i n iżow e j, a m ianow ic ie  
częściowo na Pojezierzu M azursk im , częściowo zaś we 
W schodn io -P om orskim  Pasie P rze jśc iow ym  I . Część pó łnocna 
Puszczy w ys tępu je  na obszarach m oren czo łow ych  trzeciego 
z lodow acenia  o s iln ie  s fa low anym  teren ie . Posiada bogate 
i żyzne s ied liska lasów  m ieszanych i liśc iastych . Część po
łudn iow a  położona jest na w tó rn ych  p roduktach  po lodow co- 
w ych , o glebach żyznych, le kk ich , z przewagą s ied lisk  boru  
m ieszanego i lasu mieszanego. Część ś rodkow a jest na juboż
sza, zandrow ego pochodzenia.

Puszcza obe jm u je  w  sw oim  g łów nym  m asyw ie  108 748 ha 
lasów, w  czym  pow ie rzchn i leśnej 87%, n ie leśne j 5%, je z io r 
8%. L iczne i m a low n iczo  w śród lasów  rozrzucone jez io ra  oraz
K ana ł A ugustow sk i, łączący N iem en z W is łą , tw orzą  a tra k 
c y jn y  tu ry s ty c z n y  szlak w odny.

Bardzo in tensyw na gospodarka cz łow ieka  w  puszczy, szcze
gó ln ie  w  okresie  w o jn y  i po je j zakończeniu, spow odow ała 
g w a łto w n y  u b y te k  drzew ostanów  o charakterze na tu ra ln ym  
i  doprow adz iła  do zm iany ich  s tru k tu ry . M . i. w  ro ku  gospo
da rczym  1956/57 w yrąbano  1274 ha zrębam i czys tym i i w y 
ję to  357 581 m3 drewna, co przekracza masę rocznego p rz y 
ros tu  o oko ło  93 000 m 3. N a jja s k ra w ie j u w id o czn ił się je d 
nakże w p ły w  cz łow ieka  na las w  okresie  os ta tn ie j w o jn y  na 
bogatych  s ied liskach, gdzie oca la ły  za ledw ie  resz tk i p ie rw o t
nych  s ta rych  drzewostanów.

Stan ta k i n ie p o ko ił od dawna rzesze p rzy ro d n ikó w , le śn i
kó w  i k ra joznaw ców . Zab iega li też on i u kom peten tnych  
czyn n ikó w  o zm nie jszenie w yrę b ó w  i s tw orzen ie  reze rw a tów  
leśnych, k tó re  pozw olą  na przekazanie potom ności resztek

1 P odz ia ł geobotaniczny p rz y ję to  zgodnie z „Szatą roś lin n ą  P o ls k i“ , 
Pracą zb iorow ą, k tó ra  ukaza ła  się w  d ru k u  w  ro k u  1959 pod redakc ją  
Prot. w. S z a f e r a ,  nak ładem  PW N.
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puszczańskich lasów  n a tu ra lnych  w raz z ich ginącą fauną 
i flo rą , a także ob iek tów  o znaczeniu archeo log icznym  i h is to 
rycznym .

W  paźdz ie rn iku  1958 ro ku  w y s iłk i te d a ły  o ty le  pozy 
ty w n y  w yn ik , że kom is ja  złożona z p rzeds taw ic ie li M in is te r
stwa Leśnictwa, P aństw ow ej Rady O ch rony  P rzyrody, Z ak ła 
du O ch rony  P rzy ro d y  PAN, Zarządu Lasów P aństw ow ych 
w  B ia łym stoku  oraz p rze d s ta w ic ie li re jo n ó w  lasów  państw o
w ych  w  A ugus tow ie  i Suwałkach —  opracow ała  w n iosk i do
tyczące ra c jo n a ln e j sieci rezerw atów .

Na te ren ie  p o w ia tu  augustow skiego zaproponowano u tw o 
rzenie następu jących rezerw a tów : K oz i Rynek, S tarożyn, 
M a ły  Borek, Jezioro  Ko lno, Jezioro  Tobo lińsk ie , Jezioro H ań 
cza, k ilk a  reze rw a tów  d la  och rony  bobra w  N ad leśn ic tw ach  
P aństw ow ych W ig ry  i  Puńsk oraz u roczysko  „S zw a jca ria ".

1. Rezerwat K o z i  R y n e k .  U tw orzen ie  tego rezerw atu  
ma na celu: a) ochronę resztek p ie rw o tn ych  drzew ostanów  
g rondow ych  i łęgow ych, b) ochronę s tanow isk łos ia  Alces  
alces i czarnego bociana C icon ia  n ig ra , c) ochronę m ie jsc  h i
s to rycznych  w a lk  pow stańczych z ro ku  1831.

P ro je k to w a n y  reze rw a t po łożony jest w  N ad leśn ic tw ie  Ba- 
lin k a  (Leśnictw o K oz i Rynek, grom ada Jastrzębna, pow ia t 
augustowski). W  skład jego wchodzą oddz ia ły  lasu: 263— 265, 
305— 307 w ed ług  map drzew ostanow ych aktua lnego operatu 
urządzeniowego. Pow ierzchn ia  w ynos i 146,63 ha. Rezerwat po 
łożony  jes t w  g łęb i Puszczy A ug u s to w sk ie j na glebach żyznych, 
pozosta jących pod w p ływ e m  zabagnień rzek i B iebrzy. O ddz ia ły  
263 i 305 obe jm u ją  s ied liska  grondow e o zdewastow anym  
drzew ostanie p ie rw o tnym , V  i V I  k la s y  w ieku.

G rond ten jes t w  okresie  z im y  i  w io sn y  osto ją  łosi, k tó re  
przychodzą tu  ogryzać odrośle  l ip  i osiczyn. D aw nym i la ty  
na grondzie ty m  ro z g ry w a ły  się ważne w y p a d k i h is to ryczne : 
tu  w łaśn ie  s tac jonow a ł sztab pow stańczy pod wodzą gen. 
W  a w  r  a-R o m a t o w s k i e g o ,  tu  o d b yw a ły  się sądy i w y 
ko nyw an ie  w y ro k ó w  na zdrajcach.

O ddz ia ły  264, 265, 306 i 307 są to  p rzew ażn ie  natura lnego 
pochodzenia o lesy jes ionow e o g leb ie  m urszow ej, p rzecię te 
le n iw ie  p łynącym  s trum yk iem  leśnym , tw o rzącym  w odopó j 
zw ie rzyn y  w  suche lata. O lesy te łączą się z o lb rzym ią  po
łac ią  bagien dochodzących aż do rzek i B iebrzy. Całość jest 
idea lną  osto ją  łos ia  i  tw o rz y  daw ny jego m atecznik. Już od 
dwóch la t p rzebyw a tu  stale 6 łosi.
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Ryc. 1. R ezerw at T obo linka , śródleśne je z io rko  dys tro ficzn e  z p ły w a ją c y m i 
w ysp am i p ła  to rfo w c ó w

Fo t. Z. Z w o liń ska

W  te j części reze rw a tu  dom inu ją  drzew ostany olszowe 
i  o lszow o-jes iono we z jednostkow ą dom ieszką o s ik i i  św ierka 
na obrzeżach rozrzuconych  tu  i ówdzie g rondzików . W ie k  
d rzew ostanów  różny, p rzec ię tn ie  oko ło 50 do 60 la t. W y s tę 
p u ją  tu  rów n ież  często p a rtie  80- do 100-letnich drzew osta
nów, zw arc ie  luźne, m ie jscam i p rzeryw ane.

2. Rezerwat U r o c z y s k o  S t a r o ż y - n .  U tw orzen ie  te 
go rezerw a tu  ma na celu .zachowanie n a tu ra ln ych  drzew osta
nów  w ys tępu jących  na s ied liskach g rondu  n isk iego  i olesów, 
a także ochronę m ie jsc lęgow ych  ja rząbka  Tetrastes bonasia  
i  zająca b ia łego Lepus tim idus.

P ro je k to w a n y  rezerw a t po łożony jest w  N ad leśn ic tw ie  
Płaska (Leśnictw o Jazy, u roczysko  S tarożyn) i  obe jm u je  od
d z ia ły : 30A, 31A, 32A, 33A, 49A, 50A, 51A, 52A tw orzące 
w ła śc iw y  g rond oraz oddz ia ły  69A, 70A, 71 A , 72A, w  skład 
k tó ry c h  wchodzą także drzew ostany na tu ra lnego  pochodze
n ia : o lesy i  o lesy jes ionow e oraz sk ra w k i borów . O gó lny  
obszar rezerw a tu  w yn o s i oko ło  183 ha i po łożony jes t na 
glebach lekk ich .

N a tu ra ln y  drzewostan grondu tw o rzą  gonne dęby, k lo n y ,
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jes iony, w ią zy  górskie, graby, b rzozy —  omszona i b rodaw - 
kow ata, os ik i, św ie rk i oraz sporadycznie w ystępu jące  sosny. 
W ie k  drzew ostanu przew ażnie 80— 120 la t, zw arc ie  p rz e ry 
wane z dużym i lukam i, k tó re  p ow s ta ły  w sku tek  dew astacy j
nych  i  p ląd row n iczych  cięć z okresu w ojennego i  p ó źn ie j
szych w yk ro tó w .

W  podszyciu  rośn ie przew ażnie leszczyna, m ie jscam i 
św ie rk  i grab, trzm ie lin a  i kruszyna.

N a lo ty  dębu, w iązu, k lo n u  i św ie rka  pozw a la ją  p rzyp u 
szczać, ze dz ięk i żyzności sied liska pow stan ie  tu  szybko od
now ien ie  natu ra lne , k tó rego  rozw ó j ham ow a ły  dotychczas 
dz ik ie  w ypasy  bydła.

3. Rezerwat M a ł y  B o r e k  obe jm u je  s ied liska  borow e 
od boru  bagiennego poprzez bór św ieży do boru  suchego. 
U tw orzen ie  tego rezerw a tu  ma na celu zachowanie drzew o
stanów  sosnowych pochodzenia na tu ra lnego na w ym ie n io 
nych  w yże j s ied liskach oraz ochronę m ie jsc lęgow ych  i to 
ko w isk  głuszca Te tiao  u ioga llu s . Rezerwat po łożony jest 
w  pow iec ie  augustowskim , w  m ie jscow ości „P łaska", grom a
dzie „G ru szk i", w  N a d leśn ic tw ie  Płaska (Leśnictwo M a ły  Borek) 
w  oddzia łach: 200, 201, 241 i  242; obszar jeqo w yn o s i oko ło  
90,49 ha.

4. J e z i o r o  K o l n o .  Jezioro to, otoczone z trzech stron 
lasam i, położone jest na g runtach PGR „K o ln ic a " . U tw orze 
nie tu  rezerw a tu  ma na celu ochronę m ie jsc lęgow ych  łabę
dzia g łuchego Cygnus o lo r  oraz m ie jsc odpoczynku i. żero
w isk  p tactw a prze lo tnego —  gęsi i różnych ga tunków  kaczek.

Rezerwat po łożony jest w  pob liżu  szosy w iodące j z B ia 
łegostoku do Suw ałk pod Augustowem . Jezioro za jm u je  po 
w ie rzchn ię  269 ha i otoczone jest szerokim  pasem trzc in . 
G łębokość je z io ra  w ynos i od 1 .do 6 m. B rzegi są p łaskie , ba
gniste, porośn ię te  trzc iną  pospo litą  P hiagm ites communis, 
pa łką  Typha, częściowo ta ta rak iem  zw ycza jnym  A corus ca- 
tamus. Dno jest s iln ie  m uliste .

S ta łym i lę g o w ym i m ieszkańcam i je z io ra  są: łabędź n iem y 
w  liczb ie  70 sztuk, liczne stada kaczek krzyżów ek Anas pla- 
ty rhynchos, cy ranek Q ue iquedu la  qu.eiquedu.la, cyraneczek 
Anas crecca  i łysek  Fu lica  a tia .

Jesienią zapadają na jez io rze  tys iące  gęsi i  kaczek prze
lo tnych , w śród k tó rych  w idz ieć  można uh le  O idem ia tusca, 
tracze nurogęsi M e igus  m erganser, podgo rza łk i N y io c a  ny- 
roca, p łaskonosy Spatula c lypeata  i i .
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Ryc. 2. Jezioro Hańcza —  p ro je k to w a n y  reze rw a t
Fot. Z. Z w o liń ska

Naznaczyć należy, że je z io ro  K o lno  jest je d yn ym  jez io 
rem w  w o jew ódz tw ie  b ia łostock im  o ta k  dużym  skup ien iu  
gniazdowego łabędzia i  n ie w ą tp liw ie  przedstaw iać będzie 
także dużą a tra kc ję  d la  tu rys tów .

Na te ren ie  p o w ia tu  suw alskiego zaproponowano do 
ochrony w ym ien ione  n iże j ob iek ty .

5. J e z i o r o  T o b o l i n k a  położone jest w  pow iec ie  
e jnenskim  w  grom adzie „G ib y " , w  N ad leśn ic tw ie  Pomorze 

inesn ictw o W ilk o k u k ) w  oddzia łach lasu: 543 n, o, p oraz 582 d. 
o w ie rzchn ia  je z io rka  łącznie z o taczającym  je  mszarem w y- 

n °s i 4,43  ha. U tw orzen ie  tu  rezerw a tu  ma na celu ochronę dy- 
tn r f C™ eg°  Jez io rka  śródleśnego z p ły w a ją c y m i w ysepkam i 
mr w Ct>W' w raz z obrzeżem, na k tó re  składa się bór bagien- 

y- W ody je z io rka  k o lo ru  brunatnego zam ieszkałe są przez 
ne iiczne ga tunk i ryb , w śród k tó rych  dom inu je  szczupak Ru- 
o obrzeza tw orzą  m chy to rfow ce, k rz e w in k i bagna zw ycza j- 

9 ° i b o ró w k i bagiennej.
ne fń ^  e^ , e m 1 a b o b r  ó w. Poszczególne żerem ia rozrzuco- 

d na W ig rach  i  na jez io rach  po łożonych  w  ich  sąsiedztw ie:
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a. Żerem ia na W ig ra ch  leżą p rzy  u jśc iu  rze k i C zarnej H ań 
czy w  Zatoce H a rce rsk ie j, w  N a d leśn ic tw ie  W ig ry  (Le
śn ictw a: K rzyw e  i  W ig ry ) , w  oddzia łach: 173, 203, 209 
i 320. Pow ierzchn ia  oko ło  125 ha obe jm u je  prócz lus tra  
w ód C zarnej H ańczy i  je z io ra  W ig ie r  także te re n y  p rz y 
brzeżne, bagniste, porośn ię te  olszą, brzozą i  k rzew am i 
łozy.

b. Żerem ia na Jeziorze D ług im  położone są w  N ad leśn ic tw ie  
W ig ry  (Leśnictwo W ig ry ) , w  oddzia le  322. P ow ierzchn ia  
rezerw a tu  obe jm u je  oko ło  78 ha.

c. Żerem ia na Jeziorze M u liczn ym  leżą rów n ież  w  N ad le 
śn ic tw ie  W ig ry  (Leśnictwo W ig ry ) , w  sąsiednim  oddzia le 
321. P ow ierzchn ia  rezerw a tu  ma ob jąć oko ło  25 ha.

d. Żerem ia na jez iorach K lonek  i K ruszn ik  położone są w  od
dzia łach 323, 325 N ad leśn ic tw a  W ig ry  (Leśnictw o W ig ry ). 
Pow ierzchn ia  rezerw a tu  w ynos i oko ło  31 ha.

e. Żerem ia na jez io rze  „B obruszczek" zna jdu ją  się w  N ad le 
śn ic tw ie  Puńsk (Leśnictw o Zaboryszki). Pow ierzchn ia  p ro 
jektow anego rezerw atu , wynosząca 1 ha, w yda je  się zbyt 
m ała i pow inna być  pow iększona.
Ja kko lw ie k  w  skład pow ie rzchn i poszczególnych rezerw a

tó w  prócz lu s tra  w o d y  wchodzą także p rzy lega jące  doń brze
g i zarosłe brzozą i  o lszyną z n ie w ie lką  domieszką osik i, ło zy  
i iw y , to jednak rzuca się w  oczy zby t m a ły  udz ia ł ga tunków  
m iękk ich , k tó re  tw o rzą  pożyw ien ie  bobrów . Nasuw a to  oba
w y  zbyt szybkiego w yczerpan ia  bazy poka rm ow e j i  stwarza 
konieczność szybkiego w prow adzen ia  tu  do zadrzew ień osik i, 
to p o li, iw y  i  łozy.

7. J e z i o r o  H a ń c z a  w raz z ryn n ą  rze k i C zarnej H ań 
czy i p rz y le g ły m i u tw o ra m i m o rfo lo g iczn ym i położone jest 
w  N ad leśn ic tw ie  Puńsk (Leśnictwo Zaboryszk i) i  za jm u je  po
w ie rzchn ię  oko ło  400 ha. O b iek t ten  będzie rezerw atem  geo- 
m orfo log iczno-geo log icznym , a zarazem lim no log icznym . Je
z io ro  Hańcza, u tw ó r po lodow cow y, jes t jednym  z na jg łęb 
szych je z io r w  Polsce: głębokość jego sięga bow iem  120 m. 
Brzegi zasłane są g łazam i n a rzu to w ym i różne j w ie lkośc i. 
W  jez io rze  ży je  n iezm ie rn ie  rzadk i w  Polsce gatunek ry b y  —  
sieja, a także sielawa. Jezioro otaczają w yso k ie  wzgórza 
i ta rasy  pochodzenia po lodow cow ego, częściowo porosłe  la 
sem, częściowo zasłane g łazam i na rzu tow ym i. W zgórza te 
przecina g łębok ie  w c ięc ie  rze k i C zarne j Hańczy, pośrodku
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Nasze ro ś lin y  chron ione : p e łn ik  eu rope jsk i T ro ll iu s  europaeus
Fot. W . P uch a lsk i



Nasze ro ś lin y  chronione: goryczka orzęsiona C entiana cilicUa
Fot. W. S tro jn y



k tó rego  w ys tępu je  oz tu rtu lsko -bachanow sk i o strom ych 
brzegach.

8. Ponadto w  N ad leśn ic tw ie  W ig ry  (Leśnictwo B ia łorog i) 
w  m ie jscow ości „S zw a jca ria " zaproponowano u tw orzen ie  re 
zerw atu  o znaczeniu h is to rycznym  na daw nym  c m e n t a r z y 
s k u  J a d ź w i n g ó w .  P ro jek tow an y  rezerw at po łożony jest 
na m orenow ym  p łaskow yżu  poros łym  80- do 100-letnim  lasem 
św ie rkow ym , w śród k tó rego  rozrzucone są kam ienne ku rh a 
n y  ko lis tego  kszta łtu . K u rh a n y  te k ry ją  szczątki Jadźw ingów  
grzebanych w ed ług  zw ycza ju  razem z częścią dobytku. P ro
wadzone obecnie prace w ykopa liskow e  rzuca ją  nowe św ia tło  
na mało znaną k u ltu rę  Jadźw ingów . P ow ierzchn ia  tego rezer
w a tu  (położonego w  pow iec ie  suw alskim ) w yn o s i 4,12 ha.

Opisane w yże j reze rw a ty  n ie obejm ą w szystk ich  godnych 
och rony ob iek tów  na te ren ie  Puszczy A ugustow sko-Suw al- 
sk ie j. K om is ja  postanow iła  zbadać w  n ied ług im  czasie dalsze 
m ożliw ośc i tw o rzen ia  tu  rezerw atów .

P rzyp isek R edakcji.
Już po oddan iu  do d ru k u  powyższego a r ty k u łu  ukaza ły  się w  „M o n i

torze P o lsk im “  zarządzenia M in is tra  Le śn ic tw a  o u tw o rze n iu  reze rw a tów : 
a) K o z i R ynek, b) S tarożyn, c) M a ły  B orek, d) Jezioro K o lno , e) Jezioro 
T obo linka , f) C m entarzysko Jadźw ingów  oraz g) w  N ad leśn ic tw ie  P ań
s tw ow ym  W ig ry  reze rw a t pod nazwą „O s to ja  bob rów  M arych a “ .

Chrońmy Przyrodę 2 _Ył



D O M IN IK  F IJ A Ł K O W S K I

R ezerw at leśny Bachus ko ło  Chełm a w  w o je w ó d z tw ie
lub e lsk im

W s t ę p

Zarządzeniem  M in is tra  Leśnictwa i  P rzem ysłu D rzewnego 
(,,M o n ito r P o lsk i”  z ro ku  1958, N r 63 poz. 361) za tw ie rdzony  
został częściow y rezerw at leśny Bachus ko ło  Chełma. W chodzi 
on w  obręb lasów  N ad leśn ic tw a  Chełm, Leśn ic tw a „S a w in ". Po
łożony  jes t w  od leg łości oko ło  3 km  w  k ie ru n k u  północno- 
-w schodnim  od Sawina. O sied le  to leży  p rzy  szosie z Chełma 
do W ło d a w y , w  od leg łości oko ło  17 km  na połnoc od Chełma, 
Rezerwat za jm u je  cz te ry  oddz ia ły  (34, 35, 46, 47) o łączne j p o 
w ie rzch n i 82,59 ha. Badania geobotaniczne w  rezerw acie prze
p ro w a d z ił au to r ( F i j a ł k o w s k i  1957 i rękopis). W  opra 
cow an iu  zna jdu ją  się po ros ty  (S. M a t u s z e w s k a )  i  m chy 
(K. K a r c z m a r z )  rezerw atu .

O w yso k ie j w a rtośc i chron ionego ob iek tu  św iadczą n a tu ra l
ne drzew ostany, złożonó z dębu bezszypułkow ego a położone 
na pó łnocno-w schodn ie j g ra n icy  zwartego zasięgu tego gatun
k u  oraz ob fite  w ystępow an ie  k lonu , ja w o ru , jes ionu  i w ie lu  
e lem entów  runa, rzadk ich  na tym  te ren ie  (loka ln ie .) N a szcze
gólną uwagę zasługuje tu  w ystępow an ie  w śród runa ro ś lin  ta 
k ich , ja k : pode jźrzon ru to lis tn y  Botrych ium . m u ltiiid u m , groszek 
w schodn i La thyrus  laevigatus, nasięźrza ł p o sp o lity  O phiog los- 
sum vu lga tum , c iem iężyca V e ia tru m  sp. oraz k ilk a  ro ś lin  ch ro 
n ionych , ja k : o r l ik  p o sp o lity  A q u ile g ia  vu lga ris , w a w rzyn e k  
w ilcze  ły k o  Daphne mezereum, w id ła k i —  w ron iec  Lycopo
d ium  selago, ja ło w c o w a ty  L. annotinum  i  goździsty L. c lava - 
tum , gn ieźn ik  leśny N e o ttia  n idus-av is , podko la ny  —  b ia ły  
P latanthera  h iio lia  i z ie lonaw y  P. ch io ia n th a

Rezerwat jes t o toczony zewsząd lasam i państw ow ym i, a je 
dyn ie  ty lk o  od s tro n y  pó łnocno-w schodn ie j p rzy lega  do pó l 
up raw nych  na odc inku  d ługości 400 m. O ka la jące  rezerw at 
lasy  to  przew ażn ie  m ło d n ik i sosnowe sztucznego pochodzenia

18



w  w ie ku  do 35 la t. Jedyn ie  od s tro n y  p o łu d n io w e j p rzy lega ł 
do n iedaw na do reze rw a tu  s ta rodrzew  dębowo-sosnowy 
w  w ie ku  140 la t (oddz. 58c i  59). S tarodrzew  ten zosta ł w  jes ien i 
1958 ro k u  częściowo w y c ię ty  i  ty lk o  dz ięk i in te rw e n c ji u  w o 
jew ódzk iego  konserw a to ra  p rzy ro d y , inż. Jana G ó r s k i e g o ,  
oraz p rzychy lnem u  us tosunkow an iu  się Lubelskiego O kręgu  
Lasów P aństw ow ych pozostaw iono resz tk i tego drzew ostanu 
w  postaci pasa ochronnego szerokości 100 m.

U w a g i  g e o m o r f o l o g i c z n e  i  g l e b o w e

Obszar, na k tó ry m  u tw orzono  rezerw at, w chodzi w  skład 
na jba rdz ie j na pó łnoc w ysun ię tego  odcinka Pagórów  C hełm 
skich ( C h a ł u b i ń s k a ,  W i l g a t  1954), k tó re  w  k ie ru n k u  
pó łnocnym  przechodzą w  obszar Pojezierza Łęczyńsko-W ło - 
dawskiego. Teren rezerw atu , podobnie ja k  i na jb liższe jego 
otoczenie jes t pagó rkow a ty . W ysokość sąsiednich w zn iesień 
od stron  pó łnocno-zachodnie j, pó łnocne j i  pó łnocno-w schod
n ie j w yn o s i 228, 208 i  225 m n.p.m. Pagóry w  obrębie rezer
w a tu  osiągają w ysokość 200 m n.p.m. Podłoże geologiczne 
pagórów  składa się z m a rg li k re d o w ych  ła tw o  rozpuszczal
nych, o w yso k ie j zaw artości w ęg lanu  w apn ia  (pow yże j 50%). 
P rzyk ry te  są one u tw o ra m i p le js toceńsk im i, os iąga jącym i w  re 
zerw acie miąższość k i lk u  m etrów . U tw o ry  te sk łada ją  się 
g łów n ie  z p iasków  luźnych  i  słabo g lin ias tych . Na m iejscach 
obn iżonych  w ys tępu ją  pod p iaskam i bardzo często u tw o ry  g l i
n iaste i  i ł y  o dużej zaw artośc i w ęg lanu  w apn ia  (do 70%). K re 
dowe podłoże rezerw atu  b y ło  p rzyczyną  pow stan ia  na tym  
te ren ie  w ie lu  le jó w  krasow ych , w  k tó ry c h  przez d łuższy okres 
w ege tac ji u trz ym u je  się woda. Le je  te są w  tym  te ren ie  osob li
wością i  p rzyczyn ia ją  się do zw iększenia w a rtośc i naukow e j 
rezerw atu .

Znaczne obniżen ie te renu  reze rw a tu  w  stosunku do ota
cza jących go z trzech  stron  w zn ies ień  (wynoszące oko ło  30 m) 
jes t p rzyczyną  pow stan ia  specyficznych  w a ru n kó w  h y d ro 
log icznych . Rezerwat jes t m iejscem  sp ływ u  w ód  pow ie rzch 
n io w ych  i  w g łębnych  w  postaci liczn ych  okresow ych  c ieków  
1 jednego trw a łe g o  źród ła. D z ięk i tem u u trzym u je  się w  rezer
w acie  stąle w yso k i poziom  w ód  g run tow ych . 
i G leby rezerw a tu  należą do ty p u  gleb b runa tnych  i sk ry to - 
o ie licow ych , w y tw o rzo n ych  z p iasków  luźnych  i słabo g lin ia 
stych. L iczn ie  reprezentow ane są rów n ież  g leby bagienne. Inne
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Ryc. 1. Położenie reze rw a tu  leśnego Bachus“  k o ło  Chełm a
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ty p y  gleb, ja k  na p rzyk ła d  b ie licow e, w ys tępu ją  ty lk o  m a
ły m i p ła tam i.

Z b i o r o w i s k a  r o ś l i n n e

Różnorodność w a ru n kó w  s ied liskow ych , zwłaszcza zaś 
hyd ro log icznych , spraw ia, że te ren  rezerw a tu  jes t dość s iln ie  
z różn icow any pod względem  flo rys tyczn ym . W y ró ż n ia ją  się tu  
następujące zb io row iska  roś linne :
1) bór m ieszany sosnowo-dębowy P ine to -Q ue ice tum  se ira tu -  

letosum ,
2) bór m ieszany w ilg o tn y  Q uerceto-P iceetum ,
3) grond ty p o w y  O uerce to -C arp ine tum  typ icum ,
4) grond w ilg o tn y  Qu.eiceto-Gaipin.etum  stachyetosum  s ilva - 

ticae,
5) oles zw ycza jn y  C arice to  e longa tae-A lne tum ,
6) zb io row isko  łąkow e tu rz y c y  p ospo lite j ze zw iązku  C aric ion  

fuscae.
1. Bór m ieszany sosnowo-dębowy za jm u je  pow ierzchn ię  

oko ło  15 ha w  pó łnocno-zachodnie j części rezerw atu . T w o rzy  
go z w a rty  las, z łożony z dębu bezszypu łkow ego (w iek  oko ło  
140 la t) oraz n ieznacznej dom ieszki graba, sosny, rzadz ie j 
b rzozy b ro daw kow a te j i  os ik i. Z b io ro w isko  to  w ys tępu je  w y 
łączn ie  na glebach b runa tnych  i sk ry to b ie lico w ych . D ęb iny 
bezszypu łkow e porasta ją  najsuchsze m iejsca w  rezerwacie.

2. Bór m ieszany w ilg o tn y  reprezen tow any jes t przez las 
dębow o-sosnow y (w iek  125 lat) z udzia łem  graba, brzóz —  
om szonej i  b rodaw kow a te j. Spośród dębów w ys tępu je  tu  za
rów no  dąb szyp u łko w y  ja k  i  bezszypu łkow y. Bór m ieszany 
w ilg o tn y  za jm u je  pow ie rzchn ię  k ilk u n a s tu  arów , g łów n ie  
w  p o łu d n io w e j części reze rw a tu  w zd łuż  zb io ro w isk  o lsow ych  
na g leb ie  b ie licow e j, w y tw o rzo n e j z p iasków  luźnych.

3. G rond ty p o w y  jes t zb io row isk iem  panu jącym  w  rezer
wacie. Z a jm u je  w szystk ie  ró w n in n e  p ła ty  n ie  u w ilg o tn io n e  
zby t s iln ie , o g lebach b runa tnych  w y tw o rzo n ych  z p iasków  
luźnych . W  pod łożu ty c h  gleb na g łębokości oko ło  3 m w ys tę 
pu ją  często u tw o ry  m n ie j przepuszczalne (g lin iaste  i ilaste). 
G rond ty p o w y  tw o rz y  z w a rty  las na pow ie rzchn i oko ło  20 ha, 
z łożony z dębu szypu łkow ego w  w ie k u  do oko ło  140 la t. Zna
czną dom ieszkę w  drzew ostan ie  tego ty p u  tw o rz y  grab, rzadzie j 
sosna, osika, brzoza b rodaw kow a ta  i  k lon .

4. G rond w ilg o tn y  jest zb liżony  składem  drzew ostanu do
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grondu typow ego . B rak w  n im  jednak  zupe łn ie  sosny, a zna
czną domieszkę tw orzą : ja w o r, jes ion  i  olsza czarna. Za jm u je  
on s ied liska  o w yso k im  poziomie, w ód  g ru to w ych  (okresowo 
naw et przez te  w o d y  za lew anych) w zd łuż s trum ien i, łą czk i 
i m ie jsca w o k ó ł liczn ie  w ys tępu jących  tu  le jó w  krasow ych. 
O gólna pow ie rzchn ia  zajęta przez to  zb io row isko  w yn o s i oko ło  
7 ha. G leby grondu w ilgo tneg o  należą do ty p u  gleb b ru n a t
nych, w y tw o rzo n ych  z p iasków  luźnych  i  słabo g lin ias tych . 
W  w ie lu  m ie jscach stw ie rdzono  na g łębokości oko ło  3 m obec
ność iłó w  w ap iennych  i u tw o ró w  g lin ias tych .

5. O leś zw ycza jn y  jes t n a jb a rd z ie j u w ilg o tn io n y m  zb io ro w i
skiem  leśnym  w  rezerw acie . W ys tę p u je  ty lk o  na p łask ich  
obniżeniach, k tó re  przez d łuższy czas podtop ione  są w odam i po
w ie rzch n io w ym i. W oda  n ie  u lega tu  jednak  zas to jow i (stag
nac ji) i  ma s ta ły  odp ływ . O gólna pow ie rzchn ia  zajm owana 
przez to  zb io row isko  w  różnych  częściach reze rw a tu  w ynos i 
oko ło  7 ha. Panuje w  n im  olsza czarna z dom ieszką jesionu, 
rzadzie j in n ych  drzew  (brzozy omszonej i  ska rla ły ch  dębów 
szypu łkow ych).

6. Z b io row isko  łąkow e  za jm u je  pow ie rzchn ię  oko ło  1,5 ha. 
W yksz ta łca  się ono g łów n ie  na g lebach bagiennych, w y tw o 
rzonych  z to r fó w  d o linow ych , k tó re  w yka zu ją  tendencję  do 
stałego w zrostu. Podłożem zb io row iska  łąkow ego  są p iask i 
luźne; zasilane są one sta le w  w odę z pob lisk iego  źród ła  zna j
dującego się w  pó łnocno-w schodn ie j części rezerw atu . Skład 
ro ś lin n y  łą czk i jes t s iln ie  z różn icow any; obok k i lk u  ga tunków  
w ie rzb  i  o lszy, tw o rzących  n ie liczne  kępy, w ys tępu ją  obfic ie : 
tu rzyca  zw ycza jna  C a iex  fusca, s iedm iopa leczn ik  b ło tn y  Co- 
m arum  pa lustre , skrzyp  b ło tn y  Equisetum  palustre , p rz y tu lia  
bagienna G alium  u lig inosum , kn ieć  b ło tna  C altha pa lustris , rze
żucha łąkow a  Cardam ine pratensis, m chy —  A cro c la d iu m  cu- 
spidatum , B ryum  ventricosum , C lim ac ium  dendroides  i  w ie le  
in n ych  roś lin . W  m ie jscach m n ie j in tensyw nego  w ypasan ia  
i w ykaszan ia  zb io row iska  o lsowe w yka zu ją  tendencję  do za
rastan ia  łączki.

O ko ło  30%  ca łe j p ow ie rzchn i reze rw a tu  tw o rzą  zb io row iska  
leśne s iln ie  zn iekszta łcone przez cz łow ieka . W  m ie jscach ty ch  
b y ły  przeprow adzone ca łko w ite  zręby, k tó re  obsadzono sosną 
(oddz. 44 a, 35 a, b, 34 a, b, c) liczącą obecnie oko ło  30 la t. 
W  w ie lu  m iejscach została ona już  p ra w ie  ca łko w ic ie  w yp a rta  
drogą na tu ra lną  (p ła ty  s iln ie j u w ilgo tn io ne ) przez g a tu n k i ro 
dzime. W  w iększych  ilośc iach  u trzym u je  się sosna ty lk o  na 
w yn ios łościach.
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W s k a z ó w k i  d o t y c z ą c e  z a b e z p i e c z e n i a  
r e z e r w a t u

Jeszcze do ro ku  1958 rezerw a t b y ł n iszczony przez o ko licz 
ną ludność, pom im o że ju ż  w  ro k u  1958 zosta ł w y d z ie lo n y  z n o r
m alnego uży tko w a n ia  przez N ad leśn ic tw o  Chełm. W yk ra d a n o  
tu  na jcenn ie jsze drzewa (jesion, k lon , jaw or), g rab iono śc ió łkę  
i  wypasano runo. Szczególnie groźne ro zm ia ry  p rzyb ra ło  g ra 
b ien ie  liś c i (sp rzy ja  tem u bardzo rzadk ie  podszycie  lasu, zw ła 
szcza pod drzew ostanam i z łożonym i z dębu bezszypułkowego). 
W  ro k u  1957 na p rzyk ła d  w yg ra b io n o  tu  śc ió łkę  na obszarze 
w ynoszącym  ponad 30%  c a łk o w ite j pow ie rzchn i rezerw atu ! 
N iem a łą  szkodę w yrządza ją  zwłaszcza w  odnaw ian iu  się drzew  
fu rm a n k i ch łopskie , k tó re  ż łob ią  całą sieć k o le in  w  rezerw acie. 
P rzyczyną tego jest o tw a rta  droga z Saw ina do Bachusa, b ie 
gnąca przez środek rezerw atu . Drogę tę na leża łoby poprow a- 
w adzić w zd łuż zachodniego brzegu lasu; u le g ła b y  ona z tego 
pow odu ty lk o  nieznacznem u w yd łużen iu . N a leża łoby rów n ież  
z likw id o w a ć  i  inne  d ro g i w  rezerw acie, pozostaw ia jąc n a j
w yże j jedną lub  dw ie, zam knię te  szlabanam i na sk ra ju  rezer
watu, co u m o ż liw iło b y  dok ładn ie jszą  k o n tro lę  służbie leśnej. 
Konieczne jes t rów n ież  rozkopan ie  na d ługości oko ło  100 m 
nasypu oddzie la jącego po łudn iow ą  gran icę reze rw a tu  od reszty 
lasu. N asyp ten bow iem  przebiega w zd łuż l in i i  oddz ia łow e j 
i  ham uje sw obodny sp ływ  w ód  pow ie rzch n io w ych  z rezerw a tu  
do da lszych części lasu. W  oddzia łach 47 c i  częściowo 47 a 
zachodzą da leko posunię te p rocesy beztlenowe, k tó re  z cza
sem mogą doprow adzić  do n ieko rzys tnych  przem ian w  sk ła 
dzie drzew ostanów  n ie  ty lk o  w  rezerw acie, a le i  na roz leg łym  
te ren ie  leśnym  poza nim . Zbędna jes t też na tym  m ało uczęsz
czanym  szlaku naw et k ładka . T rzecim , bardzo w ażnym  w a 
ru n k ie m  u trzym an ia  reze rw a tu  w in n a  być ca łko w ita  l ik w id a 
c ja  łą czk i (oddz. 34/1). A b y  przysp ieszyć odnaw ian ie  się lasu 
na łące można obsadzić ją  olszą czarną i w ie rzbam i. W reszcie  
aby ochron ić  reze rw a t przed kradzieżą  drew na i  śc ió łk i na leży 
kon ieczn ie  ogrodzić go s ia tką  lub  żerdziam i. O chrona rezer
w a tu  jes t konieczna, szczególnie w  począ tkow ym  okresie  jego 
is tn ien ia , chodzi bow iem  o u m o ż liw ie n ie  zarośnięcia is tn ie ją 
cych  luk . W skazan ia  powyższe są tym  ba rdz ie j celowe, że lasy 
otaczające rezerw a t są s iln ie  niszczone, zwłaszcza przez z ło 
dzie i leśnych.
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PIŚMIENNICTWO DOTYCZĄCE REZERWATU „BACHUS“

Nasze ro ś lin y  chron ione : o r l ik  po spo lity  A qu ile g ia  vu lga ris
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S T E F A N  K O Z Ł O W S K I

P rob lem y eksp loa tac ji i och rony  złóż d o lo m itó w  
dew ońskich  w  re jo n ie  ś ląsko -krakow sk im

Od k ilk u  la t p row adzone są stud ia  nad zagadnieniem  w y 
korzys tan ia  złóż do lo m itó w  dew ońskich w  re jo n ie  ś ląsko-kra 
kow sk im . Pomimo że przed dwom a la ty  W o je w ó d zk i K om ite t 
O ch rony  P rzyrody  w  K ra ko w ie  ro zp a tryw a ł tę sprawę na spe
c ja lne j kon fe renc ji, zagadnienie to n ie  zostało dotychczas roz
w iązane, a naw et skom p likow a ło  się dodatkow o w sku tek  za
in te resow an ia  się ty m i złożam i resortu  hu tn ic tw a .

W  re jo n ie  ś ląsko-krakow sk im  zna jdu je  się szereg w ys tą 
p ień do lom itów  dewońskich, z k tó ry c h  poważnie jsze, p ra k 
tyczne znaczenie ma ty lk o  złoże w  oko licach  N o w e j W io s k i 
ko ło  S iew ierza i w  D ubiu  ko ło  Krzeszow ic. Is tn ie ją cy  kam ien io 
łom  w  Jaroszowcu ko ło  K lucz  n ie  posiada pe rspek tyw  rozw o
jo w ych  i  d latego n ie  jes t b rany  pod uwagę w  p lanach pe r
spektyw icznych.^ C iemne, zbite, n ieco b itum iczne do lom ity , 
zaliczane najczęście j do e iflu , tw orzą  doskona ły  surow iec do 
p ro d u k c ji g rysów  na budowę dróg b itum icznych . Powszechnie 
stosuje się do budow y dróg b itum icznych  g rysy  bazaltowe, 
\ecz ze w zg lędu na n iedosta tek ty ch  g rysów  zosta ły  w p ro w a 
dzone duże ograniczen ia w  zaopatrzen iu n im i p o łudn iow ych  
w o jew ództw  Polski. W ych o d z i się z założenia, że w o jew ódz
twa te  (np. k rakow sk ie ) mogą znaleźć surow ce zastępcze na 

swoim  terenie.
Poszukiw ania ta k ie  b y ły  prow adzone i  na ich  podstaw ie 

stw ierdzono, że je d yn ym  zasobnym  złożem spe łn ia jącym  wa- 
u n k i s taw iane dla g rysów  b itum icznych  jes t w  w o jew ódz tw ie  

k rakow sk im  złoże do lo m itu  w  D ub iu  ko ło  Krzeszow ic. Złoże to 
zostało udokum entow ane w  ka te g o rii C2.

Założenie w  D ub iu  dużego kom b ina tu  p roduku jącego  q rvsv  
spow odow ałoby m iędzy in n ym i:
ob s^  W ycięcie ostatn iego w iększego kom pleksu  leśnego w  tym
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2) za truc ie  d o p ływ u  R udaw y zaopatru jące j w odoc iąg i k ra 
kow skie ,

3) zniszczenie k ra jo b ra zu  d o lin  R ac ław k i i S zk la rk i. D o lin y  
te leżą na obszarze p ro jek tow anego  p a rku  ju ra jsk ie g o  m a ją 
cego s tw o rzyć  na tu ra lną  ba rie rą  pom iędzy p rzem ys łow ym  
okręg iem  chrzanow skim , a budu jącym  się okręg iem  p rzem y
s łow ym  N o w e j H u ty , oraz te re n y  w ypoczynku  d la  p ra co w n i
kó w  obu okręgów .

Z ty ch  pow odów  p ro je k t lo k a liz a c ji kam ien io łom u  i zak ła 
du przeróbczego w  D ub iu  ko ło  K rzeszow ic spo tka ł się na k o n 
fe re n c ji w  dn iu  2. II .  1958 w  W o je w ó d zk ie j Radzie N a rodow e j 
w  K ra ko w ie  ze sprzeciw em  następu jących in s ty tu c ji:  Zarządu 
Lasów Państw ow ych, Z ak ładu  P lanów  Gospodarczych W KPG, 
M ie js k ie j P racow n i U rban is tyczne j w  K rakow ie , p rzedstaw i
c ie li P ow ia tow e j Rady N arodow e j w  Chrzanow ie, P racow ni 
G eo log iczno-S tra tyg ra ficzne j P A N  i  P rzesięb iorstw a G eolo
gicznego S urow ców  Skalnych.

Na podstaw ie  ty c h  o p in ii W o je w ó d zk i K o m ite t O ch rony  
P rzy ro d y  w  K ra k o w ie  w yp o w ie d z ia ł się n ega tyw n ie  co do 
w n iosku  W o jew ódzk ieg o  Zarządu D róg  Pub licznych  w  spraw ie  
lo k a liz a c ji kam ien io łom u  w  Dubiu.

W  w y n ik u  te j k o n fe re n c ji Zak ład  O ch rony  P rzy ro d y  P o l
sk ie j A ka d e m ii N a u k  w y s tą p ił do Naczelnego K onserw ato ra  
P rzy ro d y  w  W arszaw ie  z w n iosk iem  o rozpatrzen ie  m o ż liw o 
ści p ro d u k c ji g rysów  b itu m iczn ych  w  S iew ierzu  w  uzgodn ie
n iu  ze Z jednoczen iem  T o p n ikó w  H u tn ic tw a  Żelaza i  Stali.

Z łoże d o lo m itu  w  re jo n ie  S iew ierza położone jes t oko ło  
3 km  na północ od s ta c ji k o le jo w e j w  S iew ierzu. W  o k o lic y  
w s i N o w e j W io s k i, B rudzow ic  i  D z iew ek w ys tę p u ją  na po
w ie rzchn i ciemne, zb ite  d o lo m ity  dewońskie. W  czasie kom i- 
s y jn ych  og lędzin  tego złoża stw ie rdzono  dogodne w a ru n k i do 
pod jęc ia  o d k ry w k o w e j eksp loa ta c ji do lom itu . D o lo m ity  tw o rzą  
tu  k ilk a  w zn ies ień będących w  dużej m ierze n ieuży tkam i. Z lo 
ka lizo w a n ie  tu  dużego kam ien io łom u  nastaw ionego na p ro 
dukc ję  g rysów  p o zw o liło b y  na zaopatrzenie w  ten  surow iec 
zarów no w o jew ódz tw a  ka to w ick ie g o  (na te ren ie  k tó re g o  zn a j
du je  się S iew ierz), ja k  i k rakow sk iego , a w  przysz łośc i także 
rzeszowskiego. Zasoby do lo m itu  w  re jo n ie  S iew ierza są bez 
po rów nan ia  w iększe n iż  w  D ubiu, co ro k u je  m oż liw ośc i roz 
w in ię c ia  tu  pow ażne j eksp loa tac ji. Jedyne trudnośc i, ja k ie  
b y ły  w ysuw ane  p rzec iw  tem u p ro je k to w i, to  fak t, że S iew ierz 
leży  poza g ran icą w o jew ódz tw a  k rakow sk iego , a zatem nie 
może podlegać W ZDP —  K raków . W y d a je  się jednak rzeczą
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oczyw istą, że zagadnienie zaopatrzenia w o je w ó d z tw  po łu d n io 
w ych  w  g rysy  b itum iczne trzeba rozpa tryw ać  n ie  z punk tu  
,,g ra n ic " poszczególnych w o jew ództw , lecz w  ska li szerszej 
i  genera ln ie .

N iedaw no sy tuac ja  się zm ien iła  o ty le , że złożam i w ap ien i 
i d o lo m itó w  w  S iew ierzu za in te resow a ł się resort hu tn ic tw a . 
N a w n iosek Z jednoczen ia  T o p n ikó w  H u tn ic tw a  Żelaza i  S ta li 
w  Katow icach , K ra ko w sk ie  P rzedsięb io rstw o G eologiczne Su
row ców  H u tn iczych  w  K ra ko w ie  p rzys tąp iło  do opracow an ia  
dokum en tac ji obszaru położonego pom iędzy B rudzow icam i 
a N ow ą W ioską . D okum entow ane są zarów no w ap ien ie  dewoń- 
skie  ja k  i d o lo m ity  dew ońskie  i  triasow e. Powstać tu  ma duży 
kom b ina t po łożony pom iędzy D ziew kam i a B rudzow icam i. 
W obec da leko zaaw ansow anych prac poszuk iw aw czych  na leży 
p rzedysku tow ać n a jba rdz ie j ra c jo n a ln y  sposób w yko rzys ta n ia  
w ys tępu jących  tu  surow ców . Złoża do lom itów  dew ońskich 
w in n y  być przede w szys tk im  zużytkow ane  ja ko  surow iec do 
w y ro b u  g rysów  na budow ę dróg. Jest to  je d yn e  złoże, k tó re  
może zaopatrzyć Polskę po łudn iow ą  w  ten m ateria ł. Zagadnie
n ie  to p n ikó w  przedstaw ia  się natom iast inaczej gdyż można na 
ten cel w yko rzys ta ć  rów n ież  powszechnie w ystępu jące  do lo 
m ity  triasow e. D latego też n a jp ie rw  w in n y  być sprecyzowane 
założenia p ro d u k c ji grysów , a dop ie ro  potem  topn ików . Być 
Może, iż  będzie można pogodzić eksp loatację  g rysów  i to p n i
k ó w  w  re jo n ie  S iew ierza, ale w ym aga to opracow an ia  ko m 
p leksow ego zagadnienia eksp loa ta c ji ty c h  złóż, k tó re  do tych 
czas n ie  zostało w ykonane.

Przedstaw ione zagadnienie je s t bardzo ważne dla p ro b le 
mu ochrony zasobów p rzy rody . W ła śc iw a  lo ka liza c ja  kam ie 
n io łom ów  d o lo m itó w  dew ońskich  i  do lo m itó w  tr ia so w ych  
w  w o jew ódz tw ach  k ra ko w sk im  i  k a to w ic k im  oraz w łaśc iw e  
uży tko w a n ie  złóż obu ty ch  rodza jów  do lo m itó w  u c h y li n ie 
bezpieczeństwo grożące p ięknym  lasom  Dubia, zapew ni lu d n o 
ści okręgów  p rzem ys łow ych  w o jew ódz tw a  k ra ko w sk ie g o  osta t
n i obok O jcow a w iększy  obszar d la  w ypoczynku , a zarazem 
P rzyniesie  poważne ko rzyśc i gospodarcze.
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Z O F IA  A L E X A N D R O W IC Z O W A

O chrona p rz y ro d y  w  W ę g ie rsk ie j R epublice Ludow e j

1. H i s t o r i a  o c h r o n y  p r z y r o d y  n a  W ę g r z e c h

H is to ryczne  dokum enty  i  w iadom ości o ochron ie  p rzy ro d y  
na W ęgrzech pochodzą z X IX  w ieku . B y ły  to  p raw a dotyczące 
zakazu w yc in a n ia  lasów  (1867 r.) i  och rony n ie k tó rych  zw ie 
rząt leśnych  (1883 r.). W  ro ku  1909 M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  
w yd a ło  nakaz sporządzania spisów  ob iek tów  p rzyrodn iczych , 
k tó re  p o w in n y  być chronione. N ie s te ty  uchw ała  ta podobnie 
ja k  w  b y ły m  zaborze austriack im , w  tzw . G a lic ji, n ie została 
w ykonana .

Pierwsza państw ow a organ izacja  ochrony p rzy ro d y  na W ę 
grzech u tw orzona  została w  ro k u  1935 pod nazwą: Państw o
wa Rada O ch rony  p rzy ro d y  (Orszagos Term eszetvedelm i Ta- 
nacs). Zadaniem  je j b y ło  w yb ra ć  obszary godne ochrony ze 
w zg lędu  na p ię kn y  k ra jo b ra z  lu b  w artośc i p rzyrodn icze , spo
rządzić ich  w yka z  i opracow ać je  naukow o. Rada O ch rony  
P rzy rody  w spó ln ie  z M in is te rs tw e m  R o ln ic tw a , M in is te rs tw em  
K u ltu ry  i  M in is te rs tw e m  K o m u n ika c ji, k ie ro w a ła  w  ty m  czasie 
ruchem  tu rys tyczn ym  na te ren ie  k ra ju .

Po d ru g ie j w o jn ie  św ia tow e j dz ia ła lność Rady O ch rony 
P rzy rody  została w znow iona , zaś w  ro ku  1949 znacznie roz 
szerzono je j up raw n ien ia . O d te j p o ry  podlega ona w pros t 
Radzie M in is tró w  i  ma p raw o w ydaw ać pełnom ocne rozporzą
dzenia w  sprawach ochrony p rzy rody .

O becnie w  sk ład Rady w chodzi dziesięć osób. Są to  przed
s taw ic ie le  M in is te rs tw a  R o ln ic tw a, M in is te rs tw a  K u ltu ry  
i Sztuki, A ka d e m ii Nauk, U n iw e rsy te tu  w  Budapeszcie, In s ty 
tu tu  Geologicznego i M uzeum  Przyrodniczego. Rada posiada 
sw ojego przewodniczącego i  sekretarza. O bow iązk i adm in i
s tracy jne  pe łn i sekre ta ria t. Rada O ch rony  P rzyrody  przez sw o
ich  p rzeds taw ic ie li u trzym u je  s ta ły  k o n ta k t z op iekunam i re 
ze rw a tów  oraz z zakładam i n aukow ym i, k tó ry m  zleca się opra
cow anie in te resu jących  o b ie k tó w  godnych och rony lub  znaj-
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du jących  się ju ż  pod ochroną. P ro je k ty  rezerw a tów  o p in iu je  
i za tw ierdza Państwowa Rada O ch rony  P rzyrody, a następnie 
Rada M in is tró w .

2. R e z e r w a t y  k r a j o b r a z u  i p r z y r o d y  
n i e o ż y w i o n e j

Na te ren ie  W ę g ie r zna jdu je  się oko ło  150 rezerw a tów  
i w ażn ie jszych  zaby tków  p rzy ro d y , n ie  ma natom iast żadnego 
zatw ierdzonego p raw n ie  pa rku  narodowego. O chroną objęte 
są lasy  mające cha rak te r zespołów  na tu ra lnych , zabytkow e 
a le je  lu b  po jedyncze drzewa, arboreta, m ie jsca gnieżdżenia 
się p taków , s tanow iska rzadk ich  roś lin , staw y, jez io ra , źródła, 
g ro ty , in te resu jące  odsłon ięcia  geolog iczne i m ie jsca w ystępo 
w an ia  skam ien ia łości (ryc. 1). N a jw iększa  ilość rezerw a tów  
m ieści się w  górzys te j części W ęg ie r, k tó ra  obe jm u je  te reny

Ryc. 1. M apa rozm ieszczenia ob ie k tó w  p rzyrodn iczych  ob ję tych  ochrona,, 
w  W ęgiersk ie j R epub lice  L u d o w e j: 1 —  reze rw a ty  leśne, 2 —  zabytkow e 
arbore ta , po jedyncze drzew a i  aleje, 3 —  m ie jsca w ys tępow an ia  rzad k ich  
ro ś lin  ch ron ionych , 4 —  m ie jsca lęgowe p taków , 5 —  źród ła , 6 —  bagna, 
s taw y i  jez io ra , 7 —  g ro ty , 8 —  ska ły, 9 —  m ie jsca w ystępow an ia  rzad 

k ic h  skam ien ia łośc i, 10 —  reze rw a t k ra jo b ra zo w y
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północne i  po łudn iow o-zachodnie . Na tzw . N iz in ie  W ę g ie r
sk ie j (obszar po łudn iow o-w schodn i) s tanow isk ch ron ionych  
jest n iew ie le .

W  czasie ku rsu  geologicznego zorganizowanego dz ięk i 
w spó łp racy  i w ym ia n ie  m iędzy U n iw ersy te tem  w  Buda
peszcie a A kadem ią  G órn iczo -H u tn iczą  w  K rakow ie , m ia łam  
możność zw iedzić k ilk a  reze rw a tów  k ra jo b ra zu  i p rzy ro d y  n ie 
o żyw io n e j zna jdu jących  się w  pó łnocne j części W ęgier.

Jednym  z w iększych  obszarów o b ję tych  ochroną k ra jo b ra 
zu jest pó łw ysep  T ih a n y  nad Balatonem. Jest on w yn ie s io n y

Ryc. 2. W id o k  ogó lny na pó łw ysep T ihany . W  g łęb i s taw  B o lso-to  o to
czony w zgórzam i. W idoczne odsłonięcia baza ltu  i  tu fu  bazaltowego, 

a z p ra w e j s trony  fra g m e n t p la n ta c ji law endy
Fot. S. A le xa n d ro w icz

ponad pow ie rzchn ię  je z io ra  oko ło  200 m. W  środku pó łw yspu  
leży staw  Belsó-tó, o toczony w ieńcem  stożkow ych, lu b  kopu 
las tych  w zgórz zbudow anych z baza ltu  i tu fu  bazaltow ego 
(ryc. 2). Są to  n iedaw no (w sensie geolog icznym ) w ygasłe  w u l
kany, k tó re  w  p liocen ie  (najm łodsza część trzeciorzędu) b y ły  
czynne i w y rzu ca ły  law ę  bazaltow ą na piaszczyste i żw irow e  
osady tzw . p ię tra  panońskiego (pliocen). S ka ły  budujące p ó ł
w ysep T ih a n y  w  w ie lu  m iejscach odsłan ia ją  się na p o w ie rz 
chni. W  odsłon ięciach ty ch  można obserwować s tru k tu rę  la w
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Ryc. 3. Pó łw ysep T ihany . Bom ba w u lka n iczn a  tk w ią c a  w śród  tu fu
bazaltowego

Fo t. S. A lexan<Jrow icz

i  tu fó w  baza ltow ych, bom by w u lkan iczne  itp . Szczególnie in 
teresujące są bom by w u lkan iczne  tkw ią ce  w  w ars tw ow anych  
tufach. Są to różnej w ie lko śc i fragm en ty  ska ł paleozo icznych, 
k tó re  zosta ły  w y rw a n e  z k ra te ru  w u lkan icznego  w  czasie w y 
buchu. Spadały one na m ię kk ie  w a rs tw y  p iasków  i  pop io łó w  
w u lka n iczn ych  i  g rzęz ły  w  n ich  pow odu jąc charak te rys tyczne  
zaburzenie w a rs tw ow ane j s tru k tu ry  tu fó w  (ryc. 3).

Pó łw ysep T ihany  posiada w ie le  zaby tków  h is to rycznych . 
M ieszczą się tu  także muzea oraz in s ty tu c je  naukow e, a m iano
w ic ie : obserw a to rium  geofizyczne i dwa in s ty tu ty  p rz y ro d n i
cze, k tó re  za jm u ją  się badaniem  f lo ry  i fauny  jez io ra  Balaton 
i p ó łw yspu  T ihany.

S ka ły  w u lkan iczne  budu ją  w ie le  wzgórz leżących w  paśmie 
gór Bakony na pó łnoc od Ba latonu i  nadają charakte rystyczne 
Piętno k ra jo b ra zo w i tego re jonu . Jedno z ta k ich  w zgórz w zno
szące się nad jez io rem  w  m ie jscow ości Badascony, ob ję te  jest 
ochroną ja ko  p rzyk ła d  typow ego  stożka w ulkan icznego. Pod 
szczytem tego wzgórza ods łan ia ją  się baza lty  w ykazu jące  s łu 
pową oddzielność (cios te rm iczny).

G óry  Bakony odznaczają się in te resu jącą  i  skom p likow aną  
udową geologiczną. W  obrębie ty ch  gór pod lega ją  ochron ie
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ważnie jsze o b ie k ty  geologiczne. W  m ie jscow ości tJ rku t zna j
du je  się kopa ln ia  eksp loa tu jąca  ru d y  m anganu w ystępu jące  
ja ko  w k ła d k i w śród  w ap ien i d o ln o ju ra jsk ich . Obszar s ta re j 
ko p a ln i o d k ry w k o w e j o pow ie rzchn i oko ło  0,5 km 2 jest obec
n ie  rezerwatem , k tó ry  zosta ł u tw o rzo n y  w  ce lu  och rony fo rm  
k rasow ych  i  daw nych  robó t górn iczych.

Na szczególną uwagę zasługują re ze rw a ty  pa leon to lo 
giczne, gdzie ch ron i się rzadkie , dobrze zachowane skam ien ia
łości, w ystępu jące  w  osadach określonego w ieku , oraz ś lady 
życ ia  organicznego. W e  w schodn ie j części gór Bakony, w  m ie j
scowości V a rpa lo ta  zna jdu je  się rezerw a t obe jm u jący  obszar 
s tare j p iaskow n i. O ds łan ia ją  się tu ta j p iask i w ie ku  m ioceń
skiego (m łodszy trzeciorzęd) zaw iera jące  skam ien ia łości ty p o 
we d la  środow iska  półsłonego.

In n ym  p rzyk ładem  reze rw a tu  pa leon to log icznego jest „G ó 
ra Je rozo lim ska" w  o k o lic y  zabytkow ego m iasteczka Vesz- 
prem. W ys tę p u ją  tu  m arg le  tr ia sow e  z rzadką skam ienia łością  
Placochelys p lacodonta  (gad).

O so b liw y  i  je d y n y  w  swoim  rodza ju  rezerw at m ieści się 
w  górach Cserhat, w  pob liżu  g ra n icy  s łow ack ie j, na pó łnocny 
zachód od m iasta S a lgótarjan , k tó re  jes t ośrodkiem  gó rn ic tw a  
w ęg low ego na W ęgrzech. O dsłan ia ją  się tu  p iaskow ce m ioceń
skie ze śladam i stąpania (tropam i) ówczesnych ssaków.

Do na jba rdz ie j znanych zaby tków  p rz y ro d y  n ieożyw ion e j 
w  W ę g ie rsk ie j Republice Ludow e j należą g ro ty . N a jp ię k n ie j
sza z n ich, gro ta  A gg te lek , le ży  w  pob liżu  g ra n icy  s łow ack ie j, 
na pó łnoc od przem ysłow ego m iasta M isco lc . Z na jdu je  się ona 
we w nę trzu  p ięknego ska lis tego wzgórza zbudowanego z w a 
p ien ia  w ie k u  środkow otriasow ego. Jest to  w ie lk i system  k ra 
sow y z łożony z lic zn ych  ko ry ta rz y , w yso k ich  kom ór i k o m i
nów. D ługość tra sy  turystyczne j" przechodzącej przez g ro tę  w y 
nosi 8 km. Dno g łów nego ko ry ta rza  zasłane jes t żw ira m i p rz y 
n ies ionym i tu  przez rzekę podziemną, k tó ra  p rzyczyn iła  się 
do pow stan ia  g ro ty . W  ko ry ta rzach  i  kom orach  można obser
w ow ać fo rm y  u tw orzone  przez erozję  rzeczną, z w a ły  b lo kó w  
ska lnych  oderwane od stropu oraz w spania łe  z jaw iska  kraso
we. Szczególnie p iękne  są s ta la k ty ty  i  s ta lagm ity  (na jw iększy  
z n ich  lic z y  oko ło  27 m w ysokości) oraz różnorodne u tw o ry  
naciekow e, zabarw ione tlenkam i żelaza i m anganu na k o lo r 
żó łty , cze rw ony i czarny (ryc. 4).

Powyższy rzu t oka na ro zw ó j och rony p rzy ro d y  w  W ę g ie r
sk ie j Republice Ludow e j dowodzi, że w  osta tn ich  la tach dużo 
uw ag i pośw ięca się tam  zabytkom  p rzy ro d y  n ieożyw ione j.
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Nasze rośliny chronione: wiśnia karłowata, okaz owocujący
Fot. J. J. K a rp iń s k i



tarasv groty Aggtelek. Widoczne koryto potoku oraz
tarasy wycięte w wapieniu. Na ścianach groty występują różnorodne

nacieki wapienne
Fot. R. G ra d z iń sk i

b ie k ty  te p rzedstaw ia ją  często p rzedm io t szczegółow ych prac 
aukow ych  Tw orzą  też one cenną pom oc dydaktyczną. Z tego

Paleonto lo  Zen*a n& szcze^°^n^ uw agę zasługują reze rw a ty

Na zakończenie pragnę podziękow ać przewodniczącem u 
anstw ow e j Rady O ch rony  P rzy ro d y  prof. d ro w i E. V a -  

a a s z o w  i oraz Pani d r R. M  e i  s e ł  z U n iw e rsy te tu  w  Bu
dapeszcie, za cenne in fo rm ac je  i m a te r ia ły  o ruchu  ochrony 
p rzy ro d y  na W ęgrzech. 2

C h ro ń m y  P rzy ro d ę  3
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KORESPONDENCJE

O ochronę zaby tkow ych  drzew  w  Zarszyn ie  i N ow osie lcach  
w  pow iec ie  sanockim

Park podworski w  Zarszynie w  powiecie sanockim wojewódz
twa rzeszowskiego zatracił obecnie swój charakter wskutek do-sa- 
dzenia w  nim  przez byłego właściciela drzew owocowych i utwo
rzenia sadu. Jednakże zachowane sędziwe okazy drzew nieowoco- 
wych świadczą o jego dawnej świetności, pomimo że część drzew, 
uszkodzonych pociskami podczas długotrwałych działań wojennych 
na tym  odcinku, wycięto po parcelacji w  roku 1945.

Okazałe drzewa na resztówce podworskiej (4,8 ha) są bardzo za
niedbane i  wymagają zabiegów konserwacyjnych. Na niezadowala
jący stan tego obiektu w płynął głównie fak t ciągłej zmiany właści
cieli. Po parcelacji tzw. „resztówkę“  objęła gminna spółdzielnia 
Samopomoc Chłopska w  Zarszynie, potem baza opasowa, obecnie 
Rzeszowskie Okręgowe Przedsiębiorstwo Gospodarki Zwierzętami 
Rzeźnymi, oddział rejonowy w  Sanoku.

W części zachodniej owego sadu zachowało się 28 dębów szypuł- 
kowych o obwodach 3— 5,30 m (okaz najgrubszy), 1 jesion wyniosły 
o obwodzie 4,50 m oraz dwie lip y  drobnol istne o obwodach 4,50 i 4,70 m. 
Ta ostatnia wymaga plombowania. Z cieńszych .okazów o obwodzie 
ponad 1,5 m należy wymienić 2 dęby i 2 jesiony. We wschodniej 
części sadu w  granicy żywopłotowej -rośnie 9 dębów, których obwód 
osiąga 3 m.

Nad stawem za budynkiem podworskim rosną 2 dęby szypułko- 
we (obwód: 3 m i 3,30 m|), a na przeciwległym brzegu 3 jesiony (ob
wód: 1,5 m, 2,5 m i  3 m), jeden z uciętym wierzchołkiem, oraz 1 mo
drzew europejski — L a rix  decidua var. pendula, o obwodzie 3 m, 
z pięknie zwisającymi w  dół m łodym i gałązkami. Na jego szczycie 
znajduje się gniazdo bociana.

Z uwagi na zmieniających się użytkowników i możliwość ścię
cia opisanych drzew Gromadzka Rada Narodowa miasteczka Zar
szyna i  Posady Zarszyńskiej w inna bodaj w  części tego parku po
dworskiego sadu stworzyć park k u ltu ry  i  wypoczynku, ponadto 
najokazalsze drzewa pomnikowe powinno się objąć ochroną.

Ochroną w in ien być także objęty dąb szypułkowy przy kościele 
zarszyńskim o obwodzie 4,80 m. Jest to jedyny okaz, k tó ry  zacho
wał się z licznych drzew rosnących w  X V II w ieku dookoła tego 
kościoła (r. 1645).
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Dawny angielski park w  Nowosielcach w  powiecie sanockim uległ 
w  okresie międzywojennym zmniejszeniu przez zamianę otwartej 
części wschodniej na sad. W pozostałej, zadrzewionej części rośnie

Ryc. 1. G rupa okazałych dębów  szypu łkow ych  w  p a rk u  po dw orsk im
w  Zarszynie

F o t. W . B ę tk o w s k i

grupa 3 grubych jesionów o obwodach do 3 m, a w  sadzie owoco
wymi przy torze kolejowym, tej samej grubości dąb. Drzewa te jako 
zabytkowe wymagają ochrony, podobnie jak  3 stare lip y  drobno- 
Ustne koło kapliczki na dawnym sołtysostwie (obecnie własność 
Ob. A. M a  ł ka) .  Jedna z nich o obwodzie 4 m na wysokości 1,30 m 
nad ziemią, ze złamanym jeszcze przed wojną wierzchołkiem i  w y
palonym wnętrzem wymaga plomby. Druga, równocześnie sadzona, 
dzeń W°^  praw*e sam (3,80 m) i  nie wykazuje żadnych uszko-

W a l e r i a n  B ę t k o w s k i

U w aga R edakcji.

K o n te rw L  n o ta tk l  Przes ła ł odpis pow. ko respondenc ji W ojew ódzk iem u 
P ra w ^B t0i ° W1 P rzy rody  w  Rzeszowie z w n iosk iem  o przeprowadzen ie 

aw ne j och rony op isanych drzew.
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Brzoza ka rło w a ta  nad Izerą

Z terenu Polski podawane są trzy  stanowiska brzozy karłowatej 
Betula nana: w  Liniach na Pomorzu, pod Dusznikami i w  Górach 
Izerskich.

O ostatnim spośród wymienionych stanowisk ukazała się k ilka  
la t temu wzmianka informująca o jego w yg in ięc iu1. Przypuszczenie 
to okazało się na szczęście mylne, gdyż podczas wycieczki w  Góry 
Izerskie stwierdzono, że ta cenna re liktowa roślina występuje tam 
nadal. Dużą pomoc w  odszukaniu tego trudnego do zauważenia sta
nowiska okazali nam inż. P a ł k a ,  nadleśniczy, i  inż, M a c h o w 
s k i ,  leśniczy. Znajduje się ono w  pododdziale 5 oddziału 347 Nad
leśnictwa Swieradów-Zdrój Południe, około 150 m od granicy pań
stwa, którą tworzy tu  rzeka Izera. Stw ierdziliśm y na miejscu, że 
rośnie tam już ty lko  jeden krzew, rozgałęziający się półkolem wokół 
krzaka kosówki. Ponadto jeden pęd, najgrubszy i  najwyższy, bo się
gający około 2 cm średnicy i  1 metra wysokości, wyrasta w  samym 
środku krzewu. Mimjo usilnych poszukiwań nie udało się nam od
naleźć więcej okazów brzozy karłowatej. Świadczy to niewątpliw ie 
o tym, że stanowisko je j jest zagrożone. Do takiego stanu przyczy
n iła  się niewątpliw ie intensywna eksploatacja słynnej borowiny 
świeradowskiej, zlokalizowana w  najbliższym sąsiedztwie stanowi
ska brzozy. , .

Jest konieczne uznanie oddziału lasu, w  którym  rośnie brzoza 
karłowata, za rezerwat ścisły. Uchroni to tę tak rzadką u nas roślinę 
od całkowitego wyginięcia w  Górach Izerskich.

T a d e u s z  P r z y b y l s k i

N ow e s tanow isko  lęgow e bociana czarnego w  K ie lecczyźn ie

Lasy Nadleśnictwa Szczeeno położone są w  odległości około 16 km 
na południowy wschód od K ie lc i  około 25 km od Gór Świętokrzy
skich. Na terenie tych lasów dotychczas nie notowano występowania 
bociana czarnego Ciconia nigra. Wiosną 1959 roku leśniczy W łady
sław T o m a l  i  gajowy Jan B ą k o w s k i  znaleźli przypadkowo 
gniazdo bociana czarnego w  Leśnictwie Wojciechów. Lęgowisko to 
znajduje się w  drzewostanie mieszanym brzozowo-sosnowo-jodło- 
wym z domieszką dębu, w  w ieku 60—70 lat. Przeważa tam jodła, 
pozostałe gatunki drzew występują grupowo, a dąb raczej pojedyn
czo; w iek niektórych dębów dochodzi do 80 lat. Siedlisko lasu mie
szanego jest tu  i  ówdzie pokryte dość gęstym podszytem i  podrostem 
dębu, a w  mniejszym stopniu jodły. Zwarcie drzewostanu ogólnie

1 Por.: A . g r o  d o ń  (1954). F lo ry  p le js toceńskie  z T  a r zy m iechów  nad  
W ieprzem . Z B adań C zw artorzędu w  Polsce T. 5 s. 39.
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umiarkowane, a w  miejscu lęgowiska bociana i  w  najbliższym są
siedztwie jest niemal zupełne. W runie przeważają: borówka czarna 
V a c c in iu m  m y r t i l lu s ,  orlica pospolita P te r id iu m , a ą u i l in u m ,  konwa
lijka  dwulistna M a ja n th e m u m  b ifo l iu m ,  szczawik zajęczy O x a lis  
ace to se lla  i  mchy z rodzaju P o ly t r ic h u m  (płonnik).

Gniazdo znajduje się w  oddziale 23 a, w  odległości około 400 m 
od szosy wiodącej z K ie lc przez Borków do Chmielnika, między Bor
kowem a osadą w  Wojciechowie oraz w  odległości około 150 m od 
lin ii oddziału 23. Zbudowane ono jest z suchych gałązek dębowych, 
sosnowych i  jodłowych, ma kształt koła o średnicy około 100 cm 
i spoczywa na krzyżujących się konarach dębu i  jod ły  na wysokości 
około 10 m nad ziemią i  w  odległości około 3 m od strzały dębu. 
Pierśnica tego dębu wynosi około 40 cm, jod ły  zaś 35 cm. Najbliższa 
rzeka przepływa w  odległości 2 km od gniazda. Są tam rozległe łąki, 
na których bociany znajdują dostateczną ilość pożywienia.

Obserwacje poczyniono w  dniu 12 czerwca 1959 roku. Pod gniaz
dem na ziemi silnie zanieczyszczonej przez p tak i znajdowały się sko- 
ruPy j aj- Stary bocian siedział na gnieździe i  mimo obecności czło
wieka gniazda nie opuścił. Słychać było wyraźnie kw ilenie młodych 
bocianów. Stwierdzono, iż gniazdo to opuściły trzy młode bociany.

Jest to pierwszy zanotowany po w ie lu  latach przypadek gnież
dżenia się bociana czarnego na obszarze lasów Nadleśnictwa Pań
stwowego Szczecno.

T a d e u s z  T o m a l

Remiz zanika  w  d o lin ie  N a rw i

Od roku 1957 przeprowadzono trzy razy w  roku przegląd nad
brzeżnych krzewów nad Narw ią na odcinku między Różanem a Lu- 
bielem w  celu przekonania się czy stanowisk remiza R e m iz  p e n d u -  
h n u s  nad Narw ią przybywa, czy też ubywa.

Pierwszy przegląd przeprowadzałem w  latach 1957 i  1958 w  po
łowie maja, drugi na początku czerwca, aby zbadać czy wszystkie 
stanowiska zarejestrowane w  maju zostały zajęte, trzeci w  połowie 
Września w  celu ustalenia, w  jak im  stopniu niszczone by ły  przez 
człowieka same gniazda. Ponadto obserwacje te m ia ły  również 
udzielić odpowiedzi na pytanie, czy remizy przebywają rokrocznie 
na tych samych lęgowiskach, czy też z roku na rok je zmieniają.

W ynik i przeglądów dokonywanych na odcinku wynoszącym 
Wzdłuż brzegów Narw i około 20 km, przedstawiono poniżej.

rok maj 1 czerwiec 2 wrzesień 3
1957 19 15 5
1958 23 23 8
1959 9 5 3

ooc? i d czt5a s tan ow isk  za re jes tr. w  p o ł. m a ja . 2 L iczb a  s tan ow isk  za re jes tr. na 
czerwca. s L ic zb a  gn iazd  za re je s tr. w  po ł. w rześn ia .
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Z przytoczonego zestawienia wynika, że nad Narw ią liczebność 
lęgowisk remiza z roku na rok maleje.

Tylko w  roku 1958 nie stwierdzono ubytku. Na ten stan rzeczy 
wpłynęła n iewątpliw ie w  1958 roku powódź i  utrzym ujący się dość 
długo wysoki stan wody w  N arw i i na je j nadbrzeżach. Penetracja 
zagajników wierzbowych była w  tym  roku dla ptasich rabusiów 
utrudniona.

Katastrofalnie przedstawiała się sytuacja w  roku 1959. Na oma
wianym obszarze zanotowałem ty lko  dziewięć lęgowisk remiza; 
zupełnie gotowe i  obsadzone było pięć gniazd, a przy czterech trw a ły  
jeszcze prace nad ich wykończeniem. Z zarejestrowanych w  maju 
dziewięciu gniazd na początku czerwca pozostało już ty lko  pięć. Po 
czterech gniazdach nie było śladu. Dwa z nich zostały zniszczone 
przez odcięcie zwisających nad wodą gałązek wierzbowych, a dal
sze dwa wskutek wycięcia całych wierzb.

Pomimo, że omawiany obszar jest ty lko  częścią doliny Narw i, 
niemniej jednak możemy śmiało stwierdzić, że remiz w  dolinie Nar
w i zanika.

Remizy wzbudzają wśród miejscowej ludności w ielkie zaintere
sowanie, które niestety objawia się nie ty lko  w  niszczeniu ich 
gniazd, lecz także ja j i  piskląt. K ilkakro tn ie  stwierdzono szczątki 
gniazd tego ptaka na pastwiskach lub u dzieci pasących krowy, 
a w  trzech przypadkach widziano całe gniazda remiza w  mieszka
niach.

M i e c z y s ł a w  B a r t n i c z a k
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Dotychczasowe wiadomości o nowych stanowiskach remiza Remiz 
penduhnus dotyczyły gnieżdżenia się tego ptaka w  bliskim  sąsiedz
tw ie kory t w ielkich rzek, ja k  na przykład W isły lub Pilicy. Nowe 
stanowiska remiza opisane w  niniejszej notatce są znacznie odda- 
rzeki k ° ryta  W isły’ a częściowo leżą nawet poza pradoliną tej

Pierwsze stanowisko znajduje się na Gocławku, w  odległości k il-

N o w e  s ta n o w is k a  rem iza  w  W a rsza w ie  i  o k o lic y
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kuset metrów na południe od pętli tramwajowej, na terenie bagni
stym, porośniętym gęsto olszyną. Miejsce to oddalone jest od koryta 
W isły o 3 km i  oddzielone od niej bądź polem, bądź otwartą łąką 
(lotnisko). Rozmiary lasku wynoszą 300 mX1200 m. Na tym  obszarze 
znaleziono w  roku 1958 szczątki jednego gniazda, zaś w  roku 1959 
sześć gniazd (przeważnie w  budowie) i  zaobserwowano (łącznie 
czterech obserwatorów) co najmniej cztery pary ptaków.

Drugie stanowisko znajduje się około 1 km na południe od Os- 
sowa (wsi) między Warszawą a Wołominem, nad rzeczką Długą 
w sąsiedztwie stawów rybnych. Odległość tego miejsca od W isły 
wynosi w  prostej i najkrótszej l in i i  13 km. Obserwację prowadzono 
ty lko  raz, 1 maja 1959 roku. Zaobserwowano jednego ptaka przy 
niemal wykończonym gnieździe.

Trzecie stanowisko, w ykry te  w  drugiej połowie sierpnia 1959 r., 
znajduje się w  sąsiedztwie stawów rybnych koło Żabieńca w  powie
cie Piaseczno. Stawy te leżą nad niewielką rzeczką (około 1 m sze
rokości), dopływem rzeki Jeziorki (W ilanówki). Gnieżdżenia się re
miza na tym  stanowisku nie stwierdzono, jednak inn i obserwatorzy 
znają ten gatunek z tej okolicy jako gnieżdżący się.

Czwarte stanowisko, znane już od dłuższego czasu, znajduje się 
koło Pruszkowa, przy stawach rybnych w  Pęoicach.

Przedstawione wyżej danie świadczą jak  gdyby o dalszym rozprze
strzenianiu się remiza na peryferiach W ielkie j Warszawy. Sprawa 
ta wymaga dalszych obserwacji.

W i k t o r  P a w ł o w s k i

S ierpów ka  w  sztucznym  gnieździe

Z początkiem marca 1956 roku na brzozie rosnącej przed oknem 
mojego mieszkania1 w  odległości około 3 m, zaczęła się gnieździć 
para sierpówek Streptopelia decaocto. Samica siedząc w  rozgałęzie
n iu  konarów wabiła samca, k tó ry  wyszukując bez ustanku gałązki 
pod drzewem lub obrywając uschłe z konarów, znosił i  podawał 
samiczce. Ta chwytała je dziobkiem i  układała wokół siebie. W ynik 
budowy gniazda by ł jednak bardzo n ik ły , ponieważ wszystkie ga
łązki spadały na ziemię, samica zaś siedziała na k ilku  ty lko  prętach. 
Wkrótce p tak i zaprzestały budowy gniazda, jednakże nadal przeby
w ały na tym  samym drzewie. Samica próbowała również znaleźć 
miejsce na gniazdo wśród gałęzi w inorośli obrastającej cały dom.

Zależało m i bardzo na tym, aby p tak i zagnieździły się naprze
ciwko mojego okna. Postanowiłem przeto zrobić sztuczne gniazdo 
i umieścić je w  miejscu, gdzie samica starała się je uścielić. Zerwa
łem ze ściany k ilka  pędów w inorośli i  w  sposób zupełnie p rym ity 
w ny zwinąłem je w  kółko i  powiązałem drutem. Gniazdo to miało

1 A u to r  m ieszka w  K ra k o w ie  p rzy  u l. U rzędn icze j.
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postać krążka o średnicy ronda męskiego kapelusza. Przy po- 
mocy tyczki, manewrując nią z okna mieszkania położonego na 
X piętrze, przeniosłem gniazdo na brzozę i  umieściłem w  wybranym 
przez samiczkę rozgałęzieniu konarów. Położyłem je  dosyć niedbale 
w pozycji mocno przechylonej, ponieważ trudno m i było je osadzić 
W następnym dniu samiczka oglądała nowe gniazdo i  'poprawiła 
w  nim  to i  owo. Obracając się dookoła wabiła samca.

Około W ielkie j Nocy (26 marca 1956 r.) samiczka zasiadła na 
stałe na gmezdzie i  wysiadywała na przemian z samcem. Nie za
obserwowałem czy samica zniosła jaja, ponieważ gniazdo położone 
było wyżej aniżeli górna krawędź okna. Para przebywała na gnieź
dzie do połowy kwietnia, a potem zaprzestała wysiadywania W y
lęgu nie było. P taki przebywały jednakże nadal na drzewie i  noco
wały na nim.

Z początkiem maja samiczka ponownie zasiadła na gnieździe 
wysiadując na przemian z samcem. W połowie czerwca wylęgły się 
dwa pisklęta, zaś pod koniec miesiąca młode opuściły gniazdo Zw y
kle przed nocą, między godziną 19 a 20, odbywało się ostatnie kar
mienie młodych, po czym cała czwórka rzędem sadowiła się na 
gałęzi na nocny odpoczynek. Rodzina przebywała w  pobliżu gniazda 
uo późnej jesieni. Z nastaniem zimy ptaki opuściły brzozę.

Z wiosną następnego roku para starych sierpówek powróciła do 
gniazda. Samica dokonywała dokładnych oględzin i  wabiła samca 
umazdo jednakże pozostało nie zajęte.

W dniu 16 marca 1959 r. obserwowałem samicę siedzącą przy 
mocno juz zniszczonym gnieździe i  wabiącą samca. Postanowiłem 
powtórzyć obserwacje. Ponieważ starego gniazda nie udało m i się 
utrzymać, przeto uw iłem  nowe i  przy pomocy tyczki umieściłem 
w  rozgałęzieniach konarów. W następnym dniu rano samica oglą- 

ała gniazdo i  siedząc na n im  wabiła samca. Eksperyment ten jed
nak tym  razem nie udał się, ponieważ pędy w inorośli powiązałem 
sznurkiem konopnym, do którego natychmiast dobrały się wróble 
i rozplotły go na ściółkę do własnych gniazd, tak że gniazdo zna- 
azło się w  końcu na ziemi. Sierpówki zagnieździły się jednak w  pę- 

aach w inorośli na ścianie domu w odległości 1 m od okna. Samiczka 
zasiadła na gnieździe około 25 marca 1959 r. i przesiedziała na nim  

o 20 kw ietn ia tegoż roku, jednakże w  gnieździe ani ja j, ani piskląt 
nie było. , v

Interesujący by ł opisany wyżej wybór gniazda w  w inorośli obra- 
ającej ściany domu. Mieszkanie moje znajduje się w  dość uczęszcza- 

t f j1 Ĉ SC1 u licy. gdzie normalny ruch spotęgowany by ł jeszcze długo- 
jw a łym  remontem jezdni. Ponadto pędy w inorośli pod wieczór 

c J ! Wnr0 -W zimie- jak zwłaszcza w  porach ciepłych obsiadają niezłi- 
.. J ^ e dosei w róbli, które tu ta j nocują i  codziennie rano oraz wieczo- 
j  ^ehew u ją  się niezwykle hałaśliwie. Gniazdo sierpówek znaj
dowało się w  samym środku rozkrzyczanej gromady.
CT . , P ^ypndku gnieżdżenia się sierpówki w  sztucznie wykonanym 
s> ez zie wspomina S t r a w i ń s k i .  Podaje on również inne inte
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resujące przypadki gnieżdżenia się tego ptaka w skrzynkach umie
szczonych pod dachem1. Podobny przypadek obserwowałem w  K ra 
kowie przy u licy  Dzierżyńskiego, gdzie sierpówki zagnieździły się 
na belce pod dachem.

Powyższe trzyletn ie obserwacje moje własne i  innych autorów 1 2 
wskazywałyby na pierwsze gnieżdżenie się sierpówek na terenie 
Krakowa pod koniec marca, zazwyczaj około 25 dnia tego miesiąca. 
Interesujące jest, że na ogół n igdy nie dochodzi do wylęgu. Fakt ten 
tłumaczy się niekorzystnymi w  tym  okresie warunkam i klimatycz
nymi. Należałoby jednakże dokładniej prześledzić czy samica znosi 
w  tym  okresie jaja. Z obserwacji moich z marca 1959 roku wynika, 
że samica siedziała na pustym gnieździe. Przypuszczam, że zachodzi 
tu ta j zasadnicza rozbieżność między instynktem wysiadywania a wa
runkam i klim atycznym i obszarów nowo zasiedlonych przez sier- 
pówkę.

S t a n i s ł a w  S k o c z e ń

U w a g a :  Spis p iśm ien n ic tw a  dotyczącego s ie rp ó w k i podaw any b y ł 
k ilk a k ro tn ie  w  czasopiśmie „C h ro ń m y  przyrodę  o jczystą “ .

W  spraw ie  och rony m ro w isk  w  lasach

Znana jest dobrze rola mrówek (szczególnie rudnicy Formica 
rufa) w  biocenozie lasu. M rówki, zjadając w ie lk ie  ilości szkodliwych 
owadów, przyczyniają się często do przywrócenia zachwianej — za
zwyczaj przez nieumiejętną gospodarkę ludzką — równowagi bio
logicznej lasu. A. L e ń k o w a  w  interesującym artyku le  W spra
wie ochrony mrowisk leśnych3 rozwinęła to zagadnienie i  przyto
czyła sporo dowodów wskazujących na pożyteczne znaczenie m rów ki 
w  lesie. N iniejszy a rtyku ł dodaje k ilka  spostrzeżeń z tego zakresu 
dokonanych na obszarze Kampinoskiego Parku Narodowego.

Doświadczeni leśnicy utrzymują, że las, w  którym  na powierz
chni jednego hektara znajduje się przynajmniej jedno mrowisko, 
zabezpieczony jest przed tzw. gradacjami szkodliwych owadów. 
WPuszczy Kampinoskiej, zwłaszcza na terenie Nadleśnictwa Państwo
wego Kampinos, m rowisk jest znacznie więcej. W latach 1952—-1954 
większość m rowisk została zabezpieczona żerdziami w  form ie ogrodze
nia (ryc. 1). Sposób ten okazał się wystarczający do zabezpieczenia 
mrowisk przed czworonogami, zwłaszcza przed dzikami. Najw ięk
szemu szkodnikowi, tj. człowiekowi, ogrodzenie sygnalizuje, że mro

1 S t r a w i ń s k i  S. (1959). Zagadn ien ie ochrony synoga rlicy  tu re ck ie j. 
C h rońm y P rzy r. ojcz. Z. 2 s. 23— 26.

2 B o c h e ń s k i  Z. (1957). N esting  hab its  o f the  C o lla red  T u r t le  Dove. 
B ird  S tudy  V o l. 5 N r  1 s. 19— 21.

3 P or. C h rońm y P rzy r. ojcz. Z. 3/1959 s. 20— 26.
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wisko podlega ochronie. Nigdzie nie widziałem uszkodzonego mro- 
wiska, o ile było ono w  ten sposób zabezpieczone.

Warto zastanowić się nad pytaniem czy wszystkie mrowiska na
leży grodzić, czy też poprzestać na takim  zabezpieczeniu ich w  po
bliżu dróg i  ścieżek uczęszczanych przez ludzi. Wątpliwość ta na
sunęła m i się, gdy stwierdziłem, że w  Puszczy Kampinoskiej m rówki 
często opuszczają niektóre ogrodzone mrowiska. Na załączonej i lu 
stracji widać obok ogrodzonego mrowiska powstające nowe. Ze sta
rego mrowiska od św itu do nocy wędrowały nieprzerwanie robot
nice i przenosiły swój dobytek. Dlaczego tak się dzieje wykażą być 
rnoże dalsze obserwacje. Faktem jest, że na 20 m rowisk ogrodzonych 
przez gajowego U r b a ń s k i e g o  z ośmiu m rów ki w y wędrowały, 
feądzę,  ̂ że na razie powinno się grodzić ty lko  mrowiska położone 
wzdłuż dróg, ścieżek i  uczęszczanych szlaków, głównie po to, aby 
człowiek „oswoił“  się z tą nowością i  nabrał przekonania, że m rówki 
są pożyteczne i  że należy je chronić.

% c . 1. Z  n ie k tó ry c h  ogrodzonych m ro w is k  w  Puszczy K am p in osk ie j
m ró w k i m ig ru ją

Fot. J. B o b iń sk i

Wśród w ielu sposobów zabezpieczania mrowisk, znanych z piś- 
w -ean-CtWa 1 z Prak tyk i> żaden nie jest — moim zdaniem — odpo- 

iedm. Sądzę, że najlepsze w yn ik i można by osiągnąć za pomocą 
aazerua dokoła nich, w  pewnym od nich odstępie (pozwalającym 

cóItP SZą rozbudow(? mrowiska), różnych gatunków krzewów, szeze- 
s mie jagododajnych i ciernistych. Krzewami odpowiednimi do obsa
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dzania ntrowisk są: róża dzika Rosa ca n in a , tarnina P ru n u s  sp inosa , 
głogi — jednoszyjko w y C ra ta e g u s  m o n o g y n a  i  dwuszyjkowy C. o x y -  
a ca n tha , zaś na glebach jałowych przede wszystkim jałowiec pospo
l i ty  J u n ip e ru s  c o m m u n is  i  janowiec barw ierski G e n is ta  t in c to r ia .

Tego rodzaju zabezpieczenie mrowisk przez osłonę z krzewów 
spełniałoby poza zasadniczym swym celem jeszcze to zadanie, że 
służyłoby jako zagajnik wylęgowy dla pożytecznych ptaków owa- 
dożernych i  śpiewających oraz dostarczałoby im  pożywienia. W y
mienione krzewy dałyby też osłonę glebie i  nie dopuściłyby do je j 
zbytniego wysuszenia.

Sposób tu ta j proponowany m iałby jeszcze tę zaletę, że harmoni
zując z otoczeniem nie szpeciłby krajobrazu obcością i  sztuczno
ścią ogrodzenia.

Jednakże samo zabezpieczenie mrowiska jest niewystarczające. 
Podstawą skutecznej ochrony mrówek i  mrowisk leśnych jest 
przede wszystkim znajomość bio logii i  obyczajów tych pożytecznych 
owadów. W tej dziedzinie leży zagadnienie zakładania nowych mro
wisk w  tych lasach, w  których jest ich mało, zwłaszcza zaś tam, gdzie 
masowo występują szkodniki leśne takie, jak  brudnica mniszka, 
osnuja gwiaździsta i  inne. Sprawą tą pow inni zająć się specjaliści 
zoologowie, znawcy biologii mrówek.

J a n u s z  B o b i ń s k i
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W IA D O M O Ś C I B IEŻĄCE

Z P A R K Ó W  N A R O D O W Y C H

Karkonoski P ark  Narodowy

P i e r w s z e  p o s i e d z e n i e  R a d y  P a r k u

W  d n iu  12 lis topada 1959 ro k u  odby ło  się w e W ro c ła w iu  pierwsze 
posiedzenie R ady K arkonosk iego  P a rk u  Narodowego. Posiedzenie o tw o 
rz y ł p rzew odniczący, p ro f. d r  K . S z a r s k i 1, k tó ry  p rzyp o m n ia ł na w s tę - 
p ie  dotychczasowe s ta ran ia  zm ie rza jące do och rony p rz y ro d y  i  k ra jo b ra 
zu K arkonoszy a następn ie o m ó w ił k ró tk o  zadania i  obow iązk i Rady. 
on S praw ozdan ie d y re k c ji P a rk u  z dz ia ła lnośc i za okres od 1 m a ja  do 
¿O pa źdz ie rn ika  1959 ro k u  z ło ży ł d y re k to r, m g r inż. T. K a e m p f .  D z ia 
ła lność ta  obe jm ow a ła  g łów n ie  prace organ izacyjne . Z os ta ły  też pod ję te  
s ta ran ia  o u tw o rzen ie  w  Sobieszowie s ta c ji na ukow e j.

. In w e s ty c je  tu rys tyczne  na te ren ie  P a rk u  o m ó w ił de legat Polskiego 
to w a rz y s tw a  T u rys tyczno -K ra joznaw czego . Z  w ażn ie jszych  w ym ie n ić  
na leży zam ierzoną budow ę schroniska w raz  z ob se rw a to rium  na Śnież- 
ce, p rzebudow ę schron iska  nad Ś n ieżnym i K o t ła m i i  now e w y c ią g i n a r
c ia rskie .

. w  d y s k u s ji om ów iono m. i. spraw ę g ra n ic  P a rku , k tó re  po ukończe- 
n iu  prow adzone j obecnie in w e n ta ry z a c ji p rzy ro dn icze j u legną p ra w d o 
podobnie pe w n ym  zm ianom . W  rezu ltac ie  p rac in w e n ta ryza cy jn ych  zo
stan ie okreś lony  pas och ronny  d la  te ren ów  P arku .

Rada pod ję ła  sześć uchw a ł:
1. Zalecono pod jęc ie  in w e n ta ry z a c ji fitosoc jo log iczne j także poza 

obszarem P a rk u  na terenach p rzy lega jących  do jego granic.
2. Zalecono d y re k c ji P a rk u  po rozum ien ie  się z sąsiedn im i N ad leśn i- 

c tw a m i P ań s tw ow ym i w  spraw ie  sposobu p row adzen ia  zrębów* oraz
A r ezyd ium  P ow ia to w e j R ady N arodow e j w  Je len ie j Górze co do p la -  

n° w  p rac m e lio ra cy jn ych .
3. Postanow iono w ys tąp ić  do M in is te rs tw a  Leśn ic tw a , b y  pod ję ło  ono 

zm ow y z w ładza m i czechosłow ackim i w  spraw ie  przyspieszenia prac
1 aa rea liza c ją  P a rk u  Narodowego na p o łu dn iow ych  stokach K arkonoszy.

4' .U chw alono p rzeds taw ić  w ładzom  m em o ria ł w  spraw ie  ponownego 
Srfież^fen^a ce ôw o®c* bu do w y nowego schron iska i  ob se rw a to rium  na

1 Zmarł 18 stycznia 1960 roku.
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5. Postanow iono pow o łać ja ko  rzeczoznawców trzech  sam odzie lnych 
p ra c o w n ik ó w  n a u k i prow adzących badan ia  na te ren ie  K arkonoszy.

6. S przeciw iono się w n io sko w i w  spraw ie  urządzenia na te ren ie  P a rk u
ra jd u  m otocyklow ego. T T n

K R A J O B R A Z  I  O C H R O N A  G O S P O D A R C ZA  

Stary dąb w  Podlesiu w  powiecie włoszczowskim

Pasmo M ałogoskie  je s t na d ługości 25 k m  p ra w ie  ca łkow ic ie  od le - 
sione. T y lk o  w  pó łnocne j części m iędzy S w idnem  a O lesznem z n a jd u ją  
się położone na pó łnocno -w schodn im  s toku  m ałe p a rtie  starego lasu so
sno w e go^ dom ieszką dębu. W  n ie w ie lk ie j od ległości od lasu na p o łu d n io -

Ryc. 1. Dąb p rzy  ceg ie ln i w  Podlesiu (po w ia t w łoszczow ski)
Fot. M . D rż a ł

w y  wschód, p rzy  drodze w  p o b liżu  ceg ie ln i rośn ie  sam otny dąb. W yso
kość jego w yn os i oko ło  20 m, obwód w  p ie rśn icy  4,10 m , obwód k o ro n y  
oko ło 64 m. W ie k  tego drzew a zdaniem  m ie jscow ego nadleśniczego na leży 
ocenić na oko ło  250 la t.

P ię kn y  ten  okaz dębu zasługu je  na zachow anie i  uznan ie za zabytek 
p rzyrody .

M . D r ż a ł
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Nowe stanowisko żółw ia błotnego w  Lubelszczyźnie

2 ó łw  b ło tn y  Em ys o rb icu la r is  na leży do coraz rzadzie j spo tykanych 
p rze d s ta w ic ie li naszej fau ny . W  Lube lszczyźnie znane b y ły  dotychczas 
ty lk o  dw a s tanow iska tego osobliwego gada. P ierwsze z n ic h  i  na jb oga t
sze zn a jd u je  się w  bagn is te j części U h e rk i, w  S tańkow ie  pod Chełm em  1 
d ru g ie  zaś na m o k ry c h  łą kach  to rfo w y c h  nad W ieprzem  ko ło  Iz b ic y

N ow o o d k ry te  trzecie  s tanow isko tego g a tu n ku  zn a jd u je  się na P o
jez ie rzu  Łęczyńsko -W łoda w sk im  ko ło  N o w in , m ie jscow ości po łożonej 
w  od ległości oko ło  16 k m  na zachód od W łodaw y. W  c h w ili obecnej jes t 
to  n a jd a le j na pó łnoc w ysu n ię te  s tanow isko żó łw ia  b ło tnego w  Lube lsz
czyźnie. Ż ó łw  b ło tn y  m a ta m  bardzo dogodne w a ru n k i b y tu , stanow isko 
to  bow iem  zn a jd u je  się z da la  od os ied li lu d z k ic h  w  obszarze bagiennym  
i  zadrzew ionym . Bagniste  łą k i i  to r fo w is k a  n isk ie  p o k ry w a ją  n ie z w y k le  
gęsto zarośla złożone z w ie rzb , brzóz i  olszyn. C a ły ten  te ren  od pó łnocy  
i  po łu d n ia  otaczają ka n a ły  z p o w o li p łynącą  wodą. K a n a ły  te m a ją  po 
łączenie z k o ry te m  bagn is te j rzeczk i W łod aw k i. Od g łów n ych  ka n a łó w  
odchodzi sieć bocznych ka n a łó w  i  row ów .

Po raz p ie rw szy  m ia łe m  możność og lądan ia  dw óch okazów  żó łw ia  
b ło tnego nad brzegiem  jednego z ka n a łó w  podczas upalnego po łudn ia  
28 czerwca 1958 roku . D ru g i raz w id z ia łe m  ucieka jącego żó łw ia  15 s ie rp - 
n ia  1959 ro k u  w  po b liżu  m ie jsca poprzedniego. M a jąc  na uwadze to sta
now isko , odw iedza łem  je  podczas licznych  o k a z ji k ilk a k ro tn ie  w  s ie rpn iu  
i  z początk iem  w rześn ia  1959 ro k u . N iem a l zawsze obserw ow a łem  żó łw ia  
b ło tnego (zazwyczaj dw a okazy) na ty m  sam ym  stanow isku. Od gospo
da rzy z p o b lisk ich  os ied li dow iedzia łem  się, że często spo tyka ją  on i okazy 
z o łw i na to rfo w is k a c h  i  p rz y le g ły m  do n ic h  pastw isku .

Częstość w ys tępow an ia  i  s tosunkow o duża ilość okazów  pozw a la ją  
przypuszczać, że je s t to  s tanow isko żó łw ia  b ło tnego  bogate i  zasługujące 
na ochronę.

K . K a r c z m a r z

O C H R O N A  P R Z Y R O D Y  Z A  G R A N IC Ą  

Z zagadnień ochrony przyrody na wyspach południowego Pacyfiku

Od daw na ju ż  przesta ło  być a k tu a ln e  tw ie rdze n ie  o n ie  w ycze rpanych  
bogactw ach w ysp  P acy fiku . To, co b y ło  rzeczyw istością  jeszcze k i lk a 
dziesią t la t  tem u, je s t w  obecnej c h w ili w  w iększości p rzyp a d kó w  ju ż  
ty lk o  przeszłością. N a tu ra ln e  środow isko  w iększości a rch ipe lagów  w ysp  (na 
P rzyk ład  H a w a jów , F idż i, N o w e j K a le d o n ii i  innych ) u leg ło  zniszczeniu, 
^a iw ię k s z e  s tra ty  pon iós ł boga ty i  w ie lce  zróżn icow any ś w ia t p rz y ro d y  
«żyw ione j, posiada jący ta m  szereg a rcha icznych fo rm  w y tw o rzo n ych  na 
k u te k  bardzo d ług iego trw a n ia  iz o la c ji ty c h  w ysp.

S tosu nk i ko lo n ia ln e  s tw a rza ją  zawsze n ie ko rzys tn y  „ k l im a t “  d la  
caro n y  p rzy ro dy . W yspy po łudn iow ego P a c y fik u  są nada l d la  cz łow ieka  
yp o w y m i te renam i eksp lo a tacy jn ym i. In te re sy  w ie lk ic h  spółek k a p ita l i-  

. tycznych, personalne ro z g ry w k i w  św iecie u rzę d n ikó w  ko lo n ia ln ych , 
■■lorych kad ra  je s t stale „p ły n n a “  i  często n ie  s to i na odpow iedn im  po-

'  S k i b i ń s k i  S. (1954). O reze rw a t ż ó łw ia  b łotnego na rzece 
nerce w  S tańkow ie. C h roń m y P rzy r. ojcz. Z. 3/4 s. 55.

O C H R O N A  Z W IE R Z Ą T
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ziom ie m o ra ln y m  —  w szystko  to  w p ły w a  u je m n ie  na w sze lk ie  poczynania 
zm ierza jące do och rony  bogactw a p ie rw o tn e j p rz y ro d y  ty c h  obszarów.

Zagadn ien ia  och rony  p rz y ro d y  i  je j zasobów na  w yspach  p o łu d n io 
wego P a c y fik u  k s z ta łtu ją  się w ięc  zupe łn ie  inaczej n iż  na te renach eu ro 
pe jsk ich  czy am erykańsk ich . Są to  sp raw y o w ie le  trudn ie jsze  n iż  w  S ta
ry m  i  N o w ym  Swiecie. T rudn ośc i te  w y n ik a ją  także  z różnych  in n y c h  
źródeł.

P rzed p rzy jśc ie m  b ia łego cz łow ieka  is tn ia ł na w yspach śc is ły  z w ią 
zek m iędzy ludnością  tub y lczą  a środow isk iem  przy ro dn iczym , zw iązek 
m a jący  w y ra ź n y  c h a ra k te r k u lto w y . W ie k i X I X  i  X X , okres w ie lk ic h  
p rzem ian  dokonu jących  się w  s tru k tu rz e  ludnośc i na  w yspach p o łu d n io 
wego P a cy fiku , zniszczył te  re lig ijn e  podstaw y, n ie  w p row adza jąc  na to  
m ie jsce żadnej p o zy tyw ne j w a rto śc i. U  podstaw  współczesnej ochrony 
p rz y ro d y  sto i w ięc tru d n e  zadanie w p o je n ia  w  ludność m ie jscow ą, b a r
dzo zróżn icow aną pod w zg lędem  rasow ym , e tn icznym  i  ję zykow ym , u m i
ło w a n ia  ic h  o jczyste j p rzy ro d y .

A le  przed ochroną p rz y ro d y  na w yspach po łudn iow ego P a c y fik u  sto i 
jeszcze inne, n ie  m n ie j tru d n e  zadanie, a je s t n im  konieczność dz ia łan ia  
n ie je d n o k ro tn ie  w  bardzo skom p liko w a n ych  sytuac jach  po lityczn ych . 
Rozwój id e i och ron y  p rzy ro d y , a przede w szys tk im  je j rea liza c ja  w y 
maga is tn ie n ia  podstaw ow ych  w a ru n k ó w : poko ju , s ta b iliza c ji, n ieza leż
ności. A tm o s fe ra  napięcia , zam ieszki po lityczne , zaw ie ru chy  w o jenne  
p rze k reś la ją  zawsze te  w a ru n k i.

Zdobyc ie  i  urządzan ie  n o w ych  te re n ó w  d la  życ ia  i  gospodark i b ia łego 
cz łow ieka szło na w yspach na jczęście j d o lin a m i rzek. Ic h  też k ra jo b ra z  
u le g ł na jw iększem u przeobrażen iu  i  zniszczeniu. U zyskan ie  w o d y  i  ener
g ii e lek tryczne j d la  ludnośc i i  gospodark i p la n ta c y jn e j, a także d la  roz
w ija ją ce g o  się coraz a k ty w n ie j p rzem ysłu , na rzuca ło  poczynania stojące 
często w  ja s k ra w e j sprzeczności z zasadam i ra c jo n a ln e j gospodark i zaso
b a m i p rzy ro d y . C a łko w ite  p rzekszta łcen ie  p rz y ro d y  i  k ra jo b ra z u  ca łych 
d o lin  rzecznych przez zabudow anie  ic h  zaporam i i  tw o rzen ie  w ie lk ic h  
z b io rn ik ó w  w odnych  n ie  na leży ju ż  dziś na  w yspach po łudn iow ego P acy
f ik u  do rzadkości, a prace nad ra c jo n a ln y m  rozm ieszczeniem  zapór i  nad 
w ła śc iw ą  gospodarką w odą są obecnie n a jw a żn ie jszym i p ro b lem am i 
o c h ra n ia rs k im i na ty c h  wyspach.

R uch o c h ra n ia rs k i na w yspach  po łudn iow ego P a c y fik u  je s t m łody. 
P rzodu jące stanow isko  w  te j walce_o w ła śc iw y , hu m an is tyczny  stosunek 
m ieszkańca w ysp  do p rz y ro d y  z a jm u ją : szkoła, rad io  i  prasa. O chron ie  
p rz y ro d y  p a tro n u je  P acyficzne  T ow a rzys tw o  N aukow e, m ające sw o ją  sie
dzibę na H aw a jach . Jem u to  m .i. zawdzięcza Now a K a led on ia  u ra to w a n ie  
w  ro k u  1958 od zag łady cennej roś linn ośc i w  d o lin ie  rz e k i Yate. W  do
lin ie  te j zap lanow ano budow ę w ie lk ie g o  je z io ra  zaporowego, k tó rego  
w o d y  m ia ły  zalać znaczną po łać dna i  zniszczyć n ie zw yk le  cenną ro ś lin 
ność endemiczną. P ro tes t K ongresu  Pacyficznego T ow a rzys tw a  N a uko 
wego, ob rad u ją cy  w  1957 ro k u  w  B angkoku , spowodow ał, że w ładze N o
w e j K a le d o n ii zdecydow a ły  się po w ie rzyć  szw a jcarsk iem u b o ta n ik o w i 
przen ies ien ie  450 g a tu n kó w  n ie z w y k le  rza d k ich  ro ś lin  na te ren  po łożony 
w  gó rnym  b iegu te j samej d o lin y . Obszar o p o w ie rzchn i 20 k m 2 został 
tam  o b ję ty  ochroną i  otoczony op ieką. E kspe rym en t w zb u d z ił żyw e za
in te resow an ie  w  ko łach  na uko w ców  i  m iło ś n ik ó w  p rz y ro d y  całego św iata. 
N ie  bacząc na koszty  i  tru d n o śc i (a b y ły  one n iem a łe) zdołano u ra to w a ć 
p rzy  życ iu  n iezm ie rn ie  cenne ga tu n k i, k tó ry c h  w iększość na leży do n a j
rzadszych na św iecie . ,
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lo t  Podany w yże j p rz y k ła d  jes t dowodem , że pom im o trudn ośc i nostu
la  y  och rony p rzy ro d y  zna laz ły  na ach’ po łudn iow ego P a c y fik u  o S e ' 
ku n o w  i  energ icznych rea liza to rów , a ty m  sam ym  nauto L b e z n ie c ^ ła ' 
koTeń°ble PrZynaJmniCJ CZęSClowy w a rsz ta t do p racy  d la  p rzysz łych  po-

M a r i a  D r ż a ł

Próby restytuowania nosorożców w  Parku Narodowym  Kagera

Rodzina nosorożców reprezentow ana je s t w  A fry c e  nrzez dw a r o d z ic  
każdy z je d n ym  ty lk o  ga tunk iem : nosorożca b i a ł e g O c e r S e r i u m ° S m  
i  nosorożca czarnego Diceros b icorn is . P ie rw szy z niOh b y ł p r L  ^ u S  
f fu m Z0WZlę> ie Prześ adow any przez m y ś liw y c h  żądnych w s p a S g o  S f
tvckOe w ZLk łU 1 °T m k0W  dostarczaiących  ro g i nosorożców na r y n k f  az ja 
tyck ie . W sku tek  tego n iem a l zupe łn ie  ga tunek ten  w ytęp iono . D la  ra to -
sk te m  p f ° i , :n̂ ?do'^i tk ó w  u tw o rzono  w  1938 ro k u  na pó łnocy K onga B e lg ij-  
skiego P a rk  N arodow y G aram ba. Od c h w ili roztoczenia op ie k i nad noso

1 ^ ietu m »<*-

d n t L f Jm0Wanie -C° raZ t0  now ych  obszarów pod up raw ę  d o p ro w a d liły  
® , ze nosorożca czarnego w id u je  się os ta tn io  bardzo rzadko. N a sa- 

nnach K a ta n g i w  k ra ju  R uanda U ru n d i rozc iąga jących się na wschód 
od Jeziora K iw u , zw ierzę to  zosta ło ju ż  z u p e łn ie ^ ty tę p tó n e  N ^sz^ześc ie  
na sasmdmch terenach w  k ra in ie  K a ragw e  oraz w  p ^ Z y c h  o k o lk a c h  

'ivystęPu l e on jeszcze w  m a łe j ilośc i, d la tego is tn ie je  m ożliw ość 
! r , ! !  ed em a ®° na opustoszałe obszary. Pon ieważ n a tu ra ln a  pene trac ja  
nosorożca czarnego na te ren  K a ta n g i u tru d n io n a  je s t przez rzeke Kaspra 
przeto w  1958 ro k u  pod ję to  p ró b y  sztucznego res ty tu o w a n ia  te g o Z tu n k u ’

S l ? s » s i S 'u S " ra" Klwn 1 w iktor“ 1 *>
4  i ^ e k  z łapanych zw ie rzą t w a h a ł się w  g ran icach od 15 m iesięcy do 
f  L ® S l ia t N a jm łodsze z n ich  n ie  w y trz y m a ło  p ie rw szych  godzin n ie w o li 

zdechło. N a jego m ie jsce od łow iono  jeszcze jednego nosorożca P o L  
ta łe  zw ierzęta  p °  w ypuszczeniu na w olność dość dobrze zad om ow iły  się 
W P a rk u  i  u tw o rz y ły  dw a stadka. Jedno sk łada ło  się z S e i o  

*3rzecdl trz y le tn ic h  samic, d ru g ie  tw o rz y ła  pa ra  ró w n y c h  sobie nod 
r i _ w ^ em w ie k u  zw ierząt. S trażn icy  obse rw u jący  je  n ie k ie d y  p rzy  w o - 

po ju , m a ją  nadzie ję , że nosorożce te rozm nożą się w  przyszłości i  da 
d*ą początek no w e j p o p u la c ji tego ga tu n ku  w  k r a i n i l  K a tanga

A n t o n i n a  L e ń k o w a

C hro ńm y  P rzy ro d ę  4
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C o n t e n t s
I

Summaries of articles

S tefan G u t

National Parks as places of rest

The g reat progress in  m ed ica l science has achieved the m astering  
o f such pests as ty p h o id  feve r, ep idem ic cholera o r plague. H ow ever, 
In fa rc t io  cord is  and a n u m b e r o f o th e r diseases en ta iled  by  c iv iliz a tio n , 
especia lly psych ic  and nervous, have take n  th e ir  place. The la tte r  are 
recorded above a l l  am ong th e  in h a b ita n ts  o f towns, and especia lly 
people w i th  h ig h e r education and occupying lead ing  posts. Farm ers 
f a l l  th e ir  v ic tim s  b u t seldom. These diseases are b ro u g h t about b y  the 
u n h e a lth y  cond itions o f l iv in g  in  con tinuous haste and s tra in , b re a th ing  
the  a ir  poisoned b y  smoke and fum es, us ing con tam inated w a te r, etc.

T o w n -d w e lle rs  m ay avo id  these diseases o n ly  i f  the y  spend eve ry  
day free  o f w o rk  and a longe r h o lid a y  in  con tact w ith  p r im e v a l na tu re  
fa r  fro m  the  to w n  noise. N a tio n a l P arks are especia lly  w e ll s tu ite d  fo r  
th is  purpose. There fore , they shou ld  be established in  la rge num bers 
and u tiliz e d  fo r  the  b e n e fit o f m an k in d .

A n to n in a  L e n k o w a

“Operation Noah”

Sponsored by  the  F auna P rese rva tion  Society a press conference was 
h e ld  on 19th M a rch  1959 in  London devoted to  the  p ro b lem  o f the  fauna 
endangered in  Rhodesia b y  the  erection  o f the  K a r ib a  D am  on the  r iv e r  
Zam besi. S ince 3rd Decem ber 1958, the  da y  w hen the po rts  o f the  dam  
w e re  closed, w a te r has been g ra d u a lly  f i l l in g  the  a r t i f ic ia l rese rvo ir 
and in u n d a tin g  the  te r r ito ry  o f th e  Zam besi v a lle y . The la tte r  be ing 
h i l ly ,  abou t 500 is lands have o rig ina ted , to  w h ic h  num erous an im als 
take  refuge, b u t as the  w a te r rises even these islands become sub
m erged and the  an im als, perish. A fr ic a n  agents in  na tu re  conservation
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un de rto ok  rescue w o rk  lim ite d  a t f i r s t  fo r  la c k  o f funds. T here fo re  
he conference m en tioned  above was ca lled  in  o rd e r to  in te re s t vast 

circ les o f the  p u b lic  w ith  th is  trage dy  and a t the  same tim e  to s t i-  
m u ía te  the  governm ents o f N o rth e rn  and S outhern  Rhodesia responsib le 
to r  th is  catastrophe. Funds co llected fro m  governm enta l g rants and 
p r iv a te  c o n trib u tio n s  enab led an auc tion  o f the  rescue opera tions w h ic h  
w i l l  con tinue u n t i l  1963. On th is  occasion in te re s tin g  observations w ere  
ca rried  o u t on  the  an im a ls m arooned by  the  a r t i f ic ia l flood . A b o u t tw o  
thousand specimens have been tra n s fe rre d  to  m a in la n d  and saved

A n d rz e j D m o c h o w s k i

The netw ork of nature reserves in the Augustów -Suwałki 
Prim eval Forest

The a u th o r describes the  degree o f devasta tion  in  the  p r im e v a l 
treestands and n a tu ra l h a b ita ts  in  the  A u g u s tó w -S u w a łk i P rim e v a l 
F orest caused b y  m a n s  excessive and unreasonable husband ry  d u rin g  
th e  Second W o rld  W ar and a fte r  is t  end. To safeguard against de- 
strucfaon the  rem a ins o f n a tu ra l forests w ith  th e ir  v a n ish in g  flo ra  
and fauna  a com m ission ca lled  up  in  O ctober 1958 and in c lu d in g  the  
representa tives o f the  F o re s try  A u th o rit ie s , th e  S tate C ounc il fo r  

^ r ° t ®c tl0 n  N a tu re  and the  N a tu re  C onservation  In s t itu te  o f 
th f  C?° ,!.sh A cadem y o f Science e labora ted suggestions concern ing the 
estab lishm en t o f the  n a tu re  reserves lis te d  be low  and in tended to  fo rm  
tne nucleus o f a n e tw o rk  o f p ro tected  areas in  th a t reg ion.

The A ug us tów  d is tr ic t:
1. The K o z i R yn ek  reserve, in c lu d in g  Q uerce to -C arp ine tum  w ood

lands and those ty p ic a l o f te r r ito r ie s  p e rio d ic a lly  flooded w ith  w a te r and 
h a rb o u rin g  the  elk, Alces alces, and the  b lack  s to rk , C iconia n ig ra ; 
some h is to n e  places o f ba ttles  fo u g h t d u rin g  the  In s u rre c tio n  o f 1831 are 
also fo u n d  there.

2 The  S tarożyn reserve, set aside to  safeguard p r im e v a l dediduous 
forests g ro w in g  on is le ts  (Q uerce to -C arp ine tum ), and forests ove rg ro w in g  
patches o f la nd  covered w ith  s tagnant w a te r, be ing the  b reed ing  grounds 
o t th e  hazel grouse, Tetrastes bonasia, and the  b lue hare, Lepus tim idus .

3. The M a ły  B o re k  reserve, in c lu d in g  n a tu ra l p ine  stands and the  
breed ing grounds o f the  caperca ille , T etrao  uroga llus.

4 L a ke  K o lno , w ih t  the  b reed ing  grounds o f the  m u te  swan C va- 
nus o lor. ’

The S u w a łk i d is tr ic t:
5. T ob o lin ka  a s ilv a n  dys tro p h ic  lake.

, The b reed ing  grounds o f beavers on Lake  W ig ry  and ad jacent

7. L a ke  Hańcza a p o s t-g la c ia l la ke  w ith  the  groove o f the  stream  
Lza rna  Hańcza as a geo-m orpho log ica l and lim n o lo g ic a l reserve.
., 7 8; The “ C em etary o f the  Jadźw ingow ie  t r ib e ” , a h is to r ic  reserve 

s itua ted  in  a p lace ca lled  “ S zw a jca ria ” .
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D o m in ik  F i j a ł k o w s k i

The forest reserve “Bachus” near Chełm in  the province of Lub lin
T h is  reserve lies in  the  n o rth -e a s te rn  p a r t  o f the  L u b lin  U p lan d  

and covers an area o f 82,59 ha. I ts  considerab le s c ie n tific  va lue  
lies in  the  occurrence o f 1) treestands composed o f the  sessile oak, 
Quercus sessilis, a t th e  n o rth -e a s te rn  l im i t  o f its  d is tr ib u tio n , the  m aple, 
A cer p la tanoides, sycamore, A ce r pseudoplatanus, and ash, F ra x in u s  
exce ls io r, g ro w in g  in  fa ir ly  la rge  num bers, 2) num erous ra re  p lan ts  in  
the  fo re s t carpet., e. g. B o lry c h iu m  m u lt if id u m , L a th y ru s  laevigatus, 
O phioglossum  vu lg a tu m  and a nu m be r o f o th e r p ro tected species.

S ix  p la n t com m unities  have been d is tingu ished  in  the  reserve. 
These are:

1. P in e to -Q ue rce tum  se rra tu le tosum  M a t .  1955,
2. Q uerce to-P iceetum  M a t .  1955,
3. Q uerce to -C a rp ine tum  ty p ic u m  T  x. (1930) 1937,
4. Q uerce to -C a rp ine tum  stachyetosum  s ilva ticae  T  x . (1930) 1937,
5. C ariceto e lon ga ta e -A ln e tum  K o c h  1926,
6. A  co m m u n ity  fro m  the  a lliance  C a ric io n  fuscae.

S tefan K o z ł o w s k i

The deposits of Devonian dolomites in the Cracov-Silesian region 
and the problems of th e ir exploitation and conservation

Research has been c a rrie d  on in  the  la s t fe w  years on the  deposits 
o f D evon ian  do lom ites in  th e  C racow -S iles ian  reg ion. Those fou nd  in  
D ub ie  near K rzeszow ice nad N ow a W ioska near S iew ie rz  are o f in d u s tr ia l 
im portance . The P ro v in c ia l A d m in is tra tio n  o f P u b lic  Roads has e labor
ated a p la n  fo r  the  e x p lo ita tio n  o f the  D u b ie  deposits. I f  rea lized, 
the  lo ca liza tio n  o f th is  la rge  s to n e -q u a rry  and m a n u fa c tu r in g  centre  
a t th a t p lace w o u ld  e n ta il

1) the  fe ll in g  o f a fo rest, the  la s t la rg e r s ilv a tic  com plex in  th is  
reg ion,

2) the  con tam in a tion  o f the  r iv e r  R udaw a w h ic h  nourishes the  
C racow  w a te r-su p p ly ,

3) the  devasta tion  o f the  scenic values o f th e  r iv e r  va lleys  o f R a- 
c ła w ka  and S zk la rka  inc lud ed  in  the  p ro jec ted  “ Jurassic P a rk ” .

A n  e x p lo ita tio n  on a la rge  scale o f the  do lom ites as ro a d -b u ild in g  
m a te r ia l shou ld  be loca lized  near S iew ierz, as th is  reg ion  has h ith e r 
to  been h a rd ly  in d u s tr ia liz e d  and the  stone q u a rry  m ig h t be established 
on a g r ic u ltu ra l w aste land.

The S iew ie rz cen tre  fo r  the  p ro du c tion  o f m a te r ia l necessary in  
b itu m e n  road b u ild in g  w o u ld  sup p ly  sou thern  P o land  d e fic ie n t in  th is  
ra w  m a te ria l. P r io r  to  the  e x p lo ita tio n  o f th e  do lom ites a t S iew ierz, 
a com plex e labora tion  o f these deposits should be ca rried  out, as a p a r t 
o f these resources is to  be e xp lo ited  by  the  fo u n d ry  in d u s try .

Z o fia  A l e x a n d r o  w  i  c z

Nature conservation in the Hugarian People’s Republic
N atu re  conservation in  H u n g a ry  was f i r s t  organ ized on a. S ta te- 

-w id e  scale in  1935 and the  scope o f its  p re roga tives w ere  pronounced ly  
extended o w in g  to  the  passage o f a re leva n t A c t in  1949.
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- ï?  ,th a t c o u n try  na tu re  conserva tion  rests w ith  the  S tate C ouncil 
o r N a tu re  C onservation  (Orszâgos Term észe tvéde lm i Tanâcs) and its  

a d m in is tra tiv e  organ, the  Secre taria t. The C ounc il is  composed of* the  
representa tives o f the  M in is try  o f A g r ic u ltu re , M in is try  o f C u ltu re  

^ a+dem iy  ,Scien^e’ U n iv e rs ity  o f Budapest, G eo log ica l In s t i
tu te  and N a tu ra l H is to ry  M useum . The C ounc il g ives com m ission to 
va rious  s c ie n tific  in s titu te s  to  e laborate in te re s tin g  n a tu ra l objects

o ^ n a tu r e  "  abeady P r° teCted; alS°  ° ^ s the  ^

rvr,v+^ '\P re+e n t1the re  are abou t 150 na tu re  reserves and o the r m ore im -  
p o rta n t n a tu ra l m onum ents in  H u ng ary . N o N a tio n a l P a rk  has been 
legaHy  established yet. The m a jo r ity  o f the  pro tected lo ca litie s  lie  in  
the  m ounta inous n o rth e rn  and sou th -w e ste rn  p a r t o f the  country . 
™ ™ The Present PaiPer  inc ludes a m ap o f d is tr ib u tio n  o f a l l n a tu ra l 
in  l6f  wly  ®afeg^ arded (F ig  !)• Some m ore im p o rta n t reserves
m  the n o r th  o f H u n g a ry  have been described in  de ta il.

I I

Correspondence

in w .“ ? “ ? ! “  “  Z “rsz?n an í

M o u S r a .T p r bí ? b / l í k í .  ln  ,Le Sudet“
thB .n.ew „ d re ®d ing  grounds o£ the  W ack s to rk , C iconia n ig ra , in  the  d is tr ic t  o f K ie lce . T. T  o m  a 1. y ’
r i v P7 ™ i w  Üt;  Rf m iz  Pen'dulinus, becomes e x tin c t in  the  N a rewr iv e r  va lley . M . B a r t n i c z a k .

T i l® lo ca litie s  o£ £Ile P endu line  t i t ,  Rem iz pendu linus, in  W a r
saw and its  environs. W . P a w ł o w s k i .
S S k o  c T e  ń "ed tU rtIe  dove’ s t rep tope lia  decaocto, in  an a r t i f ic ia l nest. 

On the  p ro te c tio n  o f a n t-h il ls  in  forests. J. B o b i ń s k i .

I l l

Current news

O u r N a tio n a l P arks:
The K arkonosze N a tio n a l P a rk  

t  rp̂le ££rst session o f the  P a rk ’s S c ie n tif ic  C ouncil.
-Landscape and econom ic p ro te c tio n :

A n  o ld  oak tree  a t Podlesie in  the  d is tr ic t  o f W łoszczowa.
P ro te c tio n  o f an im a ls :

A  ne w  lo c a lity  o f th e  to rto ise , Em ys o rb icu la ris , in  the  d is tr ic t  
o f L u b lin .

N a tu re  conserva tion  abroad:
Some problem s o f n a tu re  conserva tion  on the  is lands o f the sou thern  

P ac ific  Ocean.
A n  a ttem p t at the re s titu t io n  o f the  rh inoceroes in  the  Kagera  

N a tio n a l P ark .
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W A R U N K I P R E N U M E R A TY  C ZASO PISM A 
„C H R O Ń M Y  PRZYRO DĘ O JC ZY S TĄ ”

Cena w  prenum eracie  zł 30,—  rocznie, z ł 15,—  półrocznie.
Zam ów ienia i  w p ła ty  p rzy jm u ją : 1) P rzedsiębiorstwo U po

wszechniania Prasy i  K s iążk i „R U C H ”  K raków , u l. W orcella  6. 
konto P K O  N r  4-6-777, 2) U rzędy pocztowe.

Prenum erata ze zleceniem w y s y łk i za granicę —  40%  d ro 
żej. Zam ów ienia d la  zagranicy p rz y jm u je  Przedsiębiorstwo 
K o lpo rtażu  W yd a w n ic tw  Zagranicznych „R U C H ” , Warszawa, 
ul. W ilcza 46, konto  P KO  N r  1-6-100.024. Bieżące num ery  do 
nabycia w  niżej podanych Księgarn iach N aukow ych „D O M U  
K S IĄ Ż K I” , oraz w  Ośrodku Rozpowszechniania W ydaw n ic tw  
N aukow ych P o lsk ie j A kadem ii N auk —  W zorcownia W yda
w n ic tw  N aukow ych P A N  —  Ossolineum —  PW N, Warszawa, 
Pałac K u ltu ry  i  N auki.

Księgarn ie  Naukowe „D O M U  K S IĄ Ż K I” :
W arszawa, ul. K rakow sk ie  Przedmieście 7 
K raków , u l. Podwale 6 
Łódź, u l. P io trkow ska  ,102 a 
Poznań, u l. A rm ii Czerwonej 69 
W rocław , R ynek 60

Ośrodek Rozpowszechniania W yd a w n ic tw  N aukow ych P A N  
W zorcownia W yd a w n ic tw  Naukow ych 

P A N  —  Ossolineum —  PW N, Warszawa 
Pałac K u ltu ry  i  N auk i (w ysoki parte r)


